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Ściś le  tajne!

B E R L IN  PA P. W  prze-

w szechnej służbie

po 'za w a rc iu  tra k ta ­
tu  ppko j owego” .

M in is te r  p«dkr«**’.:ł. i i  
rów n ież obecnie NR D  d o ­
b ro w o ln ie  ogranie?« liczeb ­
ność sw ej a rm ii do .39 ty *, 
żo łn ie rzy, co s tanów : praw  
d z iw y  w k ła d  w  dz ie ło roz-. 
b ro je n ia ;

*  f  f

B E R L IN  PA P. Rząd boń- 
s k i zm ierza w sze lk im i śród 
ka m i do tego, ab y  u ru cho­
m ić  w  N iem ćzech zachod­
n ich  w łasną p ro d u k c ji;  b ro ­
n i  a tom ow e j, bio log icznej 
i  chem iczne j. Szczególny 
nac isk  w  ty m  k ie ru n k u  w y 
w ie ra  S trauss licząc na to, 
że u tw o rzen ie  tzw . ko n fe ­
de ra c ji a t la n ty c k ie j UmożU 
w i zn ies ien ie  ogran iczeń! 
do tyczących p ro du kow an ia  
ty ch  rod za jów  b ro n i w  
N iem czech zachodnich.

Ody nadejdzie „Godzina X“ ...
Zdemaskowana
kryjówka
końskich podżegaczy atomowych

w dolinie Akry

R e w e la c l e  w ie d e ń s k ie g o

i t

o d d z ia łu  „ In te rp o lu "

HANDLARZE
„żywym towarem
zmienili metody

WIEDEŃ PAP. Prasa austriacka donosi, na 
podstawie informacji wiedeńskiego oddziału 
„Interpolu”, że na Bliskim Wschodzie znaj­
duje się stosunkowo zn aczna liczba dziewcząt 
austriackich „zatrudnionych” w charakterze 
„dam do towarzystwu”, „małżonek” na okres 
krótkoterminowy Itp.

STWIERDZA SIĘ cji. mają możność „za- 
PRZY TYM, że handla- robkowania" w nieco 
rze żywym towarem o- odmienny sposób, np. 
becnie zmienili zasad- przez zawarcie krótko- 
niczo swoje dotych- terminowego „małżeń- 
czasowe metody dzia- stwa” . trwającego mie- 
łania. Zawierają o- siąc, czy dwa. Z chwi- 
ni z kandydatkami lą „rozwodu” małżonek 
na wyjazd kontrakt z reguły łagodzi cierpie 
na określony czas i z nia moralne swej do- 
góry ustalone wynagro- tychczasowej „żony” 
dzenie; z chwilą uply- odpowiednio i okazałym 
wu terminu Otrzymują prezentem. „Rozwie- 
one umówione honora- dziona” ma oczywiście 
rium i mogą bądź za- możność wstąpienia w 
wrzeć nówą umowę, krótkim czasie w ten 
bądź też powrócić do sam sposób, co poprzed 
kraju. • nio, w nowe „związki

Przedsiębiorcy, nie małżeńskie” , 
stosują wobec „pracow- Wyboru „żony” doko- 
nic”  przymusu i dziew- nuje się przy pomoc?, 
częta. które np. wzdra- specjalnego albumu, za 
gają się przed uprawia-, wierającego zdjęcia kan 
ciem jawnei oroftetu-* dydatęk.^

GŁOŚNYM echem w mowym, wybudowanym 
prasie światowej odbił dla bońskiej Rady O- 
się skandal, wywołany brony, w wyniku czego 
przez opublikowanie w na polecenie samego 
popularnym zachodnio- Ademauera uległ kónfis 
niemieckim tygodniku kacie cały nakład tygod 
„QUICK“ fotoreportażu r,ika. 
o schronie przeciwato- W posiadaniu redak- 

„Kuriera“  znalazł 
egzemplarz skonfis­

kowanego tygodnika, z 
którego reprodukujemy 
oryginalne zdjęcia i  
fragmenty tekstu.

O brony przeciw atom ow a 
k ry jó w k a , z k tó re j będzie 
ona k ie row a ła  w ojną.

Podziem ne k r y jó w k i po 
k ry te  50-metrową ścian 
ska lną , m a ją  być  gw ara 
c ją . że gdy w y b ije  „G o 
dżina X ”  p rz y n a jm n ie , 
rząd  bońsk i u ra tu je  sw o­
je  g ło w y ...

(Dokończenie na str. 2)

,,Co uczyn i B o nn , gdy 
na de jdz ie  k ry ty c z n a  „G o ­
dz ina  X " ?  — zapytu je

. „Q U IC K ”  w *  w stęp ie do 
fo to re po rta żu . — Gdzie 
zakop ie  się rząd, gdy na ­
de jdz ie  ka tastro fa?  Jak 
zam ierza się ra to w ać g!o 
wa apara tu  państwow ego 
k ie d y  padną pierw sze ato 
m owę bo m by” ?

T yg o d n ik  „Q U IC K ”  
s tw ie rdza , że ja k o  p ie rw  
szemu pism u na św iecie 
ud a ło  m u s ię u ja w n ić  
p ra w d ę : W  d o lin ie  rzeki 
A h r. na po łud n ie  od 
Bonn, zbudow ana zosta­
n ie  d la  bo ńsk ie j R ady p r z e d n ic h  g a b in e tó w .

Nowy rząd 
lordański

PARYŻ PAP. Uformo 
wał się nowy rząd jor- 
dański, którego premie­
rem został Wasfi El Tal 
były ambasador jordań- 
skr w Iraku. Rząd skla 
da się z zupełnie „no­
wych ludzi”  — żaden z 
obecnych ministrów nie 
wchodził w skład

CENA SO GR KURIO?
'd z c z e c t f ió f c i '
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„C o m e  b a c k “ z im y

S i i i s s  w i a t r y
i zadymki śnieżne
w  całym  k r a ju

WARSZAWA PAP. W  NIEDZIELĘ W  CA­
ŁYM  KRAJU W YSTĄPIŁY  PRZELOTNE O- 
PADY ŚNIEŻNE, POW ODUJĄCE PRZY S IL ­
NYCH WIATRACH ZA M IE C IE  ŚNIEŻNE.
MIMO DOSC SIL­

NYCH opadów śnież­
nych, nie było jednak 
w ciągu dnia zakłóceń 
w komunikacji kolejo-

W Warszawie wystę­
pujące okresami zadym 
k i śnieżne utrudniały

komunikację autobuso­
wą. Wskutek zerwania 
sieci przez wichurę po­
zbawione były przez pe 
wien czas światła Wa­
wer, Anin, Międzylesie 
i  Falenica.

N A D  K R A K O W E M  prze ­
szła zam ieć śnieżna, k tó ra  
n ie  spowodowała jed na k  za 
k ’ óc«ń. W  Zakopanem  pa­
da be* prze rw y  śnieg. Po­
k ry w a  śnieżna sięga pó ł 
m etra . Na K asp row ym  
W ie rch u  grubość p o k ry w y  
śnieżne! w ynos i 170 cm.

Na D o ln ym  Ś ląsku nnele 
oziębienie znacznie u tru d n i 
i-o k o m u n ika c ję  samochodo 
Wą — począ tkow y deszcz, 
a następnie śnieg ob lod z ił 
szosy i u lice . S łużba d ro ­
gowa — Jak z w yk le  — n>e 
zareagowała na pogorszone 
się w arun ków  a tm o sfe rycz­
nych.

N A D  W OJ. K IE L E C K IM  
szala ła gw a łtow na śnieżyca. 
O kresam i śnieg padał ba r­
dzo gęsto' i  og ran icza ł w i-

doczność do k i lk u  m e tró w j
Szczególnie o b fite  op ad y 

zanotow ano w Górach Sw ię 
to k rz v s k ic h . '

W G D A Ń S K U  od eoboty 
w ieczorem , z k ró tk im i p rze r 
w a m i, w ys tęp u je  śnieżyca. 
I a u licach T ró jm ia s ta  spo­
ro  śniegu — po w od u je  to  
pewne zakłócen ia w  k o m u ­
n ik a c ji.  Prace p rze ła du nko 
we u- po rtach  u le g ły  w s tray  
m an iu .

NA ZDJĘCIU: p. 
Elżbieta BRUŻE- 
WICZ — studentka 
Politechniki Szczecin 
skiej — szczęśliwa 
posiadaczka rocznego 
abonamentu do Szcz-e 
cińskich Teatrów Dra 
matycznych, który o- 
trzymala w sobotę w 
Teatrze Współczes­
nym jako milionowy 
widz,

(ap)

10 l a l
uwięzienia
za defraudację

R ZESZÓW  PAP. Przed 
Sądem W o jew ó dzk im  w Kz.e 
szow ie zakończy ł się p ro ­
ces w try b ie  doraźnym  
prze c iw ko  księgowem u ¿pól 
dz ie ln i bodow i ano-p rze tw ór 
czej zw ie rzą t fu te rko w ych
— 33-le tn iem u L u c ja n o w i 
K u li.

K u la  — za tru d n io n y  w 
spó łdz ie ln i od w rześn ia  1959 
do g ru d n ia  19«0 r. — fa ł­
szując dow ody w p ła t i Wy­
p ła t kasow ych, oraz do ko ­
nu jąc różnych oszukań­
czych m ach in ac ji, p rz y w ła ­
szczył sobie ponad 148 ty * , 
zł.

N adużycia te  u jaw n ione 
zosta ły podczas przeprow a­
dzania specjalnego rem a­
nentu i  k o n tro li kasowej
— pod nieobecność oska r­
żonego, k tó ry  w ty m  cza­
sie zbiegł z Rzeszowa.

W yro k ie m  sądu, K u la  ska 
zany został na 10 la t w ię ­
zien ia, 50 tys . z ł. g rzyw ny, 
oraz przepadek m ie n ia  na 
rzecz Ska rbu Państwa.

RAKIETOWA
PRZYGODA

WCZORAJ w godzi­
nach rannych reporte­
rzy „Kuriera”  byli świad 
kami wystrzelenia rakie 
ty. Eksperyment prze­
prowadzony pod Szczeci 
nem w okolicy Kijewa, 
wypadł pomyślnie. Ra­
kieta miała długość 63 
cm z ładunkiem 300 gra 
mowym. Podpalona by­
ła elektrycznie. Osiągnę 
ła wysokość ok. 500 m.

Konstruktorem rakie­
ty jest Czesław CIMO-
Ś/.KO — kierownik sek 
cji modelarskiej szcze­
cińskiego Aeroklubu.

KTO
z uczestników

ANKIETY
noworocznej
„Kuriera“
OTRZYMA
NAGRODY?

27 STYCZNIA br. o d  
było się losowanie na­
gród dla uczestników
noworocznej ankiety
„Kuriera”, Losowania 
odbyło się w obecności 
komisji w składzie: red, 
J. KANIASTY. kierow­
nik Działu Łączności z 
Czytelnikami radca 
prawny „Kuriera”
mgr Emil ROSŁAW 
SKI i kierownik 
Działu Wydawnicze­
go Szczecińskiego Wy­
dawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa“  w Szcze­
cin ie '— Kazimierz KU­
CHARSKI.

Przysłowiowym „dzia 
ckierp szczęścia“ , które 
losowało amkiety byt 
7-letni Pawełek. 
(DoKOńcsenie na str. 2)]

Adżubej 
z wizytą
u prezydenta
Meksyku

MOSKWA PAP. JalC 
dr. łosi z Meksyku Agen 
cja TASS, redaktor na­
czelny dziennika „Izwie 
stia” , deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, 
A. I. Adżubej złożył w: 
dniu 27 stycznia wizytę 
prezydentowi Meksyku* 
Lopezowi Mateosowi.

W czasie wizyty odb;» 
ła się rozmowna, która 
upłynęła w duchu wza­
jemnego zrozumienia.

Nie wytrzymał
nerwowo...

p a r y Z PAP. szczyt n ie - 
c ie rp liw o śc i osiągnął n ie ja ­
k i F reddy M ailach z w ię ­
zien ia  w  M anchester. U - 
c ie k ł on z iz b y  cho rych  te­
go p rz y b y tk u  sp ra w ie d liw o  
ścl po odsiedzeniu ośm iu  
la t  k a ry  na k i lk a  godz in  
przed zw oln ien iem . S tra ż 
w ięzienna n ie  posiada się 
ze zdum ien ia . H is to ria  w ię ­
z ien n ic tw a n ie  no towała do 
tąd ta k ie go w ypadku .

P o lic ja  w W. B ry ta n ii po 
szuku je te ra *  M a lia rda , by 
znów  posadzić eo na k i lk a
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Z POBYTU POLSKIEJ J 
DELEGACJI }
RZĄDOWEJ i
W BELGRADZIE )

¥  BE LG R A D  PAP. 28 bm . 't t l-  
eeprem ier Jaroszew icz w  to ­
w arzys tw ie  w icep rzew odn iczą­
cego Z w ią zkow e j R ady W y­
konaw cze j, Tod o rov ic ia  1 czion 
kó w  po lsk ie j de leg ac ji rządo­
w e j zw ie d z ił M uzeum  W ojsku 
na Kalem egdanie. Delegacja 
po lska zw ied z iła  rów n ie ż m u­
zeum  ś red n iow iecznych fre s ­
kó w .

„NEW YORK TIM ES”
O KONFERENCJI
W PUNTA DEL ESTE

¥  NOW Y JO R K PA P. Kores­
pondent dz ie n n ika  „N e w  Y o rk  
T im es”  donosi, że ,.na kon fe ­
re n c ji m in is tró w  spra w  zagra­
n iczn ych  w  P un ta  de l Este z 
coraz w iększą jasność.ą zna j­
d u je  w y ra z  no w y fa k t p o i i tycz  
ny . a m ia no w ic ie , że szereg 
państw  A m e ry k i Ła c iń sk ie j 
przestaw ia  Się na to ry  n ieza­
leżnej p o lity k !  zag ran iczne j. 
D ep arta m e n t S tanu, k tó ry  t  
w ie lką  pew nośc ią  U czył na to , 
że w iększość ty c h  pa ńs tw  z a j­
m ie „sz tyw n e  s ta no w isko w  
stosunku do  K u b y  n ie  docenia 
stopn ia te j n iezależności” .

W  da lszym  ciągu korespon­
de n t in fo rm u je : „N a w ią zu ją c  
do p ro cas trow sk ich  ro w u  
chów  w  Caracas i  s to lica ch  ir  
nych pa ńs tw  A m e ry k i Ła c iń ­
s k ie j. p rze ds ta w ic ie l U SA o- 
św lad  czy i. że n ie  na leży w y ­
w ie rać  z b y t w ie lk ie j p re s ji n< 
m in is tró w  spra w  zagranic?, 
n ych  tych  pańs tw . P ow iem  po 
pow roc ie do  dom u ich  życ iu 
praw dopodobn ie  będzie zagra­
żać niebezpieczeństwo, podczas 
gdy na jgo rsze , co może spo t­
kać  R uska po Jego pow roc ie , 
to  oburzenie cz ło n kó w  K o n - i  
gresu” . i

WYMIERZONO J
SFRAYVIED1.1WOSC j

¥  PA R Y Ż PAP. Pod m ie jsco- f  
w ością Chessy zna leziono n i e - f  
daw no zwęglone z w ło k i ja k ie -  à 

i gaś mężczyzny- o ka za ło  s;e. żę i  
zam ordow anym  je s t n ie ja k i ▼ 
Jean — Lo u is  V il le m u r. k tó ry  f  
podczas o k u p a c ji b y ł agentem  i  
Gestapo. f

'  Przypuszcza się, że V il le m u r  t  
zosta ł „z lik w id o w a n y ”  prze? d 
jed ną  ze sw ych ó f ia r , k tó ra  i  
sama w ym ie rzy ła  m u  sp ra w ie­
d liw ość. Sądy fra n cu sk ie  ska- , 
zały bow iem  tego zb rodn ia rza  , 
za ledw ie na t r z y  la ta  w lęz ie - j  
n ia.

W  LUTYM  WYBORY
W ZRA

¥  P A R Y Ż  PAP. Ja k  In fo rm u - ś 
1e d z ie n n ik  k a irs k i .,A L A H -  i  
R AM ” , p re zyde n t Nasser w y - j  
znaczył da tę  5 lu te go  Jako po- f  
czątek w yb o ró w  d o  „N a ró d o - « 
wego K ongresu S ił Lu d o - i  
w y c h " . W ybory  trw a ć  będą 1 
do końea lutego. O dbyw ać eię J 
będą w e d łu g  „k a te g o r ii spo- f  
tocznych” , to  znaczy poszczę- J 
3ńlBe zaw ody w yb ie ra ć  będą 1 
w  d a nym  d n iu  sw ych prze d - J 
staw lcfie ll do  K o n g re iu .

CO WIE
DERITNCZYK
O POLSKICH 

FILMACH?
*  B E R L IN  PAP. 7.aehodn!ober \  

liń ska  po p o łu d flió w ka  „D E R  t  
A B E N D ’!  W a r ty k u le  p t . :  „ M i  f  
s trzow sk ie  dz ie ło  z P o lsk i „P o  ę 
p ió ł i  d ia m e n t”  domaga się à 
Jak najszybszego w prów adze - 1 
n ia  go na e k ra n y  k in  B e r lin a  J 
zachodniego.. D z ie n n ik  pŁste: f  
v,Oo w ie  b e r llń ć z y k . o  now ych j  
po lsk ich  f ilm a ch ?  M oże w i­
d z ia ł „K a n a ł”  W a jdy , może i  
og ląda ł w  T V  ..p o c ią g " K a w a  }  
le rów icza . F ilm ó w  M un ka  t _ 
d y  tu  n ie  daw ano; S łysze liśm y f  
ty lk o  c iąg le o nagrodach fe s ti f  
w a ło w ych , w  Cannes 1 w  We 
ne c ji. Od k i lk u  tyg o d n i w v -  
św ie tla  sie n *  te re n ie  R ep ub li ]  
k i  F edera lne ! f i lm  W * id y  *  \  
1958 r . ..P op ió ł i  d ia m e n t” , k tó  I  
r y  za licza  się . do n a jb a rd z ie j I  
in te re su ją cych : i - n a jw a tn 'e j- 1 

. szych fi lm ó w  eu rop e jsk ich , j  
•Nia test jeszcze pew ne, k ie d y  < 
ten f i ’ m  będziem y og lądać w  I  

1 B e rlin ie . I
Na m argines ie te j in fo rm a c ji J 

.w a r to  dodać, iż  w  B e rlin ie  za i 
chodn lm , po zarządzeniach 1 
N R D  r  13 s ie rpn ia  ub . ro ku .

1 pow ażn ie zaostrzono cenzurę . ,

I c z e c h o s ł o w a c k a

* L IN IA  LOTNICZA  
r PRAGA — HAW ANA

I ¥  PR AG A P A P , Zakończone 
, zosta ły  p rzyg o to w an ia  zw iąza- 
'  ne  z o tw a rc ie m  n o w e j czecho- 
I s ło w a ck ie j U n ii lo tn ic z e j: P ż a - f  
i  ga H aw ana. In a u g u ra c y jn y  à 
i  lo t  ńa te j U n ii ma nastąp ić  \  
[  w  d n iu  3 lu te go . D otychczas » 
f  połączenie lo tn icze  m iędzy "  
I  P ragą a Hawaną u trzym yw a ła  
t  „C u ba ns”  — kub ań sk ie  tow a­

rzys tw o  letn icze.

O z i i  ty G e n e w i e  d e c y d t f f ą c e  p o s i e d z e n i e

Konferencja „trzech“
czy „komitet osiemnastu“?

GENEWA PAP. W dniu dzisiejszym odbędzie 
się kolejne 353 posiedzenie genewskiej konfe­
rencji atomowej w sprawie opracowania ukła­
du o zakazie doświadczeń z bronią jądrową 
pod efektywną kontrolą. Do posiedzenia tego ob 
serwatorzy przywiązują dużą wagę, gdyż dziś 
zapadnie prawdopodobnie decyzja, czy konferen 
eja będzie kontynuować obrady.

ca br. w  Genewie. Jed­
nocześnie strona za­
chodnia nie udzieliła od 
powiedzi na ostatnie pro 
pozycje radzieckie, ma 
jąoe wyprowadzić konie 
rencję atomową ze śle­
pego zaułka, w którym

Macmillan
odwiedzi
Kanadę

OTTAWA PAP. Rzecz 
nik rządu kanadyjskie­
go oświadczył, że pre­
mier W. Brytanii, Mac­
millan przyjął zaprosze­
nie premiera Diefenba- 
kera i przybędzie do 
Kanady w kwietniu br.

Macmillan przybędzie 
do Ottawy bądź przed 
bądź po złożeniu wizyty 
w Nowym Jorku. Jak 
już podawaliśmy, pre­
mier W. Brytunii przy­
będzie do Nowego Jor­
ku 26 kwietnia lir.

Żołnierze ONZ 
internowani 
w Angoli
LEOPOLDVILLE PAP. 

Portugalskie władze woj 
skowe w Angoli interno 
■wały grup® żołnierzy 
ONZ. których samolot 
zastał zmuszony do wy 
lądowania w stolicy An 
goli, Luandzis. Żołnie­
rze ei udawali się samo 
lotem do Katangi.

Gubernator generalny 
Angoli oświadczył w 
niedzielę, iż żołnierze 
ONZ zostaną zatrzyma­
ni w Luandżie dopóty, 
dopóki incydent nie zo 
stanie dokładnie zbada­
ny przez MSZ w Lizbo­
nie. Jak wiadomo, Por­
tugalia odmówiła nie­
dawno prawa przelaty­
wania samolotów ONZ 
przez obszar powietrzny 
nad Angolą i innymi ko 
loniami portugalskimi.

NAGRODY
(Dokończenie ze str. 1)

W -wyniku losowania 
nagrody przypadły:

I  N A G R O D A  — »para l 
fo t .  m a rk i „S ta r t”  o«©b!e 
w ys tęp u ją ce j pod pseudon i­
m em  „R A M O N ” .

U  N A G R O D A — zegarek 
na rękę — osobie pod pseu 
den im em  „ M IK O Ł A J ” .

H i  N A G R O D A — elek- 
try e z n v  m łyn e k  do ka w y— 
„C Z U J N Y ” .

IV  N AG R O D A — neseser 
m ęski — pseudon im  „ Z A ­
M E K ” .

V N A G R O D A — ko m p le t 
do  k a w y  — pseudonim

” v i  N A G R O D A — g ra fika
— „R Y S ” .

V I I  — N AG R O D A — g ra ­
j k a  — pseudon im  „S T A ­
R Y” .

V I I I  N A G R O D A — « ra fi-  
ka — „M IE S Z K A N IE C ” .

IX  N A G R O D A — g ra fik a
— pseudonim  „M A Ł Y ” .

X  N A G R O D A  — g ra fik a — 
pseudon im  „ L IM ” .

N A G R O D A OD X I  
X X  — k s ią żk i o trz y m u ją  
osobv w yatępu jace pod oseu 
dom in iam i: „G R O D E K ” .
„P L Ą C Z Ą C Ą ” . „ P A N I”  
„C A R M E N IT A ” . . .K IE J ­
S T U T ” . ..JA G A ” , „K W IA T ”  
„Ż W IR K O ” , „B A J ” , „S T A ­
R A ” .

GRATULUJEMY!

WYŻEJ wymienieni 
mogą odebrać nagrody 
w  redakcji „Kuriera 
Szczecińskiego” Plac Hol 
du Pruskiego 8. Nagro­
dę wręczy się dopiero 
po wymienieniu przez 
zwycięzców drugiego 
członu pseudonimu,__

JAK WIADOMO, dele u‘ kn«ia. J  2w? iku 
B ic i  Stanów Zjednać*,. * ” ” k“  stcoa>' za 
nych i W. Brytanii za- chodnrej. 
proponowali niespodzie- , . ,
wanie na jednym z o- Przewodniczący dele-
statnich posiedzeń prze- S^cji radzieckiej Carap- 
kazanie dalszej dyskusji kin, zdecydowanie sprąe 
nad sprawą układu o za ci w ił się przekazaniu 
kazie doświadczeń nu- dalszej dyskusji nad
klearnych 18-osobows- sprawą zakazu do­
mu Komitetowi Rozbro świadczeń nuklearnych 
jeniowemu, który roz- Komitetowi Rozbrojc- 
poczyna obrady 14 mar niowemu. Zdaniem 

delegata radzieckiego, 
należy kontynuować 
obrady, które to-
:zą się już od kilku lat, 

tym bardziej, że ostat­
nie propozycje radziec­
kie stwarzają możliwoś­
ci pomyślnego zakończę 
n;& konferencji. Delegat 
radziecki oskarżył rów­
nocześnie stronę zachód 
nią o sabotowanie ob­
rad. o dążenie do zer­
wania konferencji i
stworzenia w.- ten spo­
sób pretekstu do wzno­
wienia przez USA do­
świadczeń atomowych 
w atmosferze.

W Szczecinie
z n ó w

biało
OD DWÓCH dni w 

Szczecinie króluje „Pani 
Zima” . Ulic« zasypane 
śniegiem, wieje przeni­
kliwy wiatr.

W związku z raptow­
ną zmianą temperatury 
zwróciliśmy się do k il­
ku instytucji, których 
praca mogła być zakłó­
cona obecną aurą, z 
prośbą o podanie sytu­
acji.

MPK •— jak dotych­
czas. wszystko w porząd 
ku. Całą noc pługi śnież 
ne, oczyszczały t o r y — 
ruch 'tramwajowy i au­
tobusowy odbywa się 
normalnie.

Z A K Ł A D Y  EN ER GETYC E 
NE — w ich u ra  1 śnieg uszko 
d r .ijy  l in ie  w ysok iego ra p ię  
ci a — T rzebież, Nowe 
W arpno i Jasienica n ie  bę­
dą  m ia ły  ś w ia tła  <lo (łzi®łej 
szego w ieczo ra . Pozbaw io­
ne d o p ływ u  prądu są także 
C u k ro w n ia  G um ieńce i  o- 
k o itc * .  Prace naprawcze 
w pe łnym  to ku .

PO RT — w  niedz ie lę  po 
p o łu d n iu  i w  nocy praca 
p rzy  prze ła du nku  dro bn icy  
b y ła  bardzo u tru d n io n a , 
c h w ila m i w rę  e t n ie m o ż li­
wa. Ogniem na obu zm ia ­
nach s tracono 10 godzin 
pracy.

MPO — n ie s te ty , odm ów i 
ło  nam  udz ie len ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  in fo rm a c ji na in ­
te re su ją cy nas te m a t; czyż­
by  ta ję m n ica  »łużbowa?

<ap)

W CZORAJ w  P a p ie rn i ns 
S ko lw in ie  u le g ł w ypadków  
p rzy  pracy B ro n is ła w  B u r  
O anowski. Na sku te k  w  
n ię c ia  przez m aszynę do ­
zna ł pow ażnych obrażeń. 
MO pro w a dz i dochodzenie 
celem  usta len ia pow odów  
w ypa dku .

W  ŚW IN O U JŚ C IU  p rzy  
u l. Św ierczew skiego *1 
spłonę ło w czo ra j 60 m  kw . 
dachu. P rzyczyną  b y ło  w ad 
liw e  połączenie urządzeń 
ogrzew niczych .

AU TO BUS m a rk i „S a n ’ 
w yprzedza jąc s to ją cy  in n y  
po jazd po tra c ił przechodzą 
rą  u lica  Teresę C he łm iak. 
W ypadek m ia ł miejsc« 
w czoraj o godz. *.30 przy  
u l. B a ta lio nó w  Chłopskich, 
Potrącona doznała c iężk ich  
obrażeń c iata . w in ę  z *  wy 
padek ponosi poszkodowa-

„G łoe Szczeciński”  in fo r  
m u je , że t rw . k o n s tru kc ja  
w ieszarowa d r  in t .  Z ygm un  
ta  W iśn iew skiego z  Po litech  
n tk i Szczecińskie j znalazła 
* ię  w  P aństw ow ym  P lanie 
N au kow ym  1981 — 1985 — w 
dz ia le  „P ro b le m y  szczegól­
nie ważne d la  gospodarki 
n a rod ow e j” . S p ec ja lny ze­
spół w ie lob ra nżo w y (przy  
K a tedrze  B u do w n ic tw a  Ż e l­
betowego P o lite c h n ik i Szcze 
c iń a k ie j), op raco w a ł zasto­
sowanie k o n s tru k c ji wiesza 
zowej do bu do w y w ieżow ­
ców.

Jak w iadom o, cz te ry  12- 
p ię tro w e  w ieżowce p rze w i­
d u je  sie na S ta rym  M ieś­
c ie . w t rw . p ią tym  etapie 
odbudow y S ta ró w k i, t j .  Je­
szcze w  bieżącej p ię c io la t­
ce. P rzew idz iane są także 
w ieżowce p rzy  p l. Ż o łn ie ­
rza, oraz w  ciągu u liczn ym  
Rooseyelta — Nowo w ie lk o ­
polska.
G łów na ko n s tru k c ja  nośna 

b u d yn ku  (beton sprężony) 
sk iada się — z pn ia głów­
nego — f i la r u  (będącego 
równocześnie obudow ą k la t 
k i  «chodow ej), w ięza ró w  da 
chodow ych i  l in  z kab lobe- 
tonu — tzw . cięg ien , na k tó  
rych  zawieszone są poszczę 
gó lne  p ię tra .

Po zbudow an iu  głównego 
f i la r u ,  resztę dom u będzie 
• ię  , ,budow ać od g ó ry ”  — 
zaw ieszając poszczególne 
p ię tra  na clęgnacb.

A wysiadać...?
P A R Y Ż  P A P . In s ty tu c ja  

m iędzynarodow a zrzeszeją- 
ra w szystk ie  towarzystw a 
-oth ieza św ia ta  (Ia T A ) do­
da ła do p rzep isów  o bez- 
p ieczeństw j# ■ o b ow ią zu ją ­
cych w  lo tn ic tw ie  trańspo r 
tiu yy tń  d ro b n y  p a ra g ra f o 
następu jącym  b rzm ie n iu : 
..N ikom u n ie  w o ln o  w sia­
dać do  s ta tku  p o w ie trzn e ­
go. zna jdu jącego się w  lo ­
cie’.

Rozmowa 
F id e la  Castro
z redaktorami naczelnymi

„Prawdy" i „Izwiestii"
MOSKWA PAP. Premier rządu kubańskiego, 

Fidel Casiro przyjął 23 bm. w Hamanie n&czcl 
nego redaktora „Prawdy”, Pawia Satlukowa i 
naczelnego redaktora „Izwie*tH” Aleksieja Ad- 
żubeja i udzielił odpowiedzi na zadane przez 
nich pytania. Tekst tego wywiadu publikuje 
dzisiejsza „Prawda”.

FIDEL CASTRO mó-' 
w ił o korzyściach j;'kle 
przyniosła nvrodowi ku 
bańskiemu rewolucja, 
która umożliwiła mu ‘ 
wyzwolenie się spod „o- 
picki”  imperializmu 5- 
merykańskiego i uzyvku 
nie pełnej nicralcżnośc! 
i suwerenności. Rewo­
lucja kubańska — Po­
wiedział premier — by­
ła rewolucją dokonaną 
przez robotników i chło 
pów dla robotników i 
chłopów. Taki charakter 
nosiła ona od samego 
początku i jako taka 
rczwija się nadal.

CASTRO M Ó W IŁ  N A ­
STĘ P N IE  o przemianach, 
ja k ie  d o kon a ły  *ię w ew ­
ną trz  k ra ju  w w yn iku  -zwy­
c ię sk ie j rew o lu c ji. Poprzez 
na c jon a lizac ję  przem ysłu 
s tw orzona została baz» pla 
nowego rozw o ju  k ra ju , prze 
prow adzono re fo rm ę rolną, 
z lik w id o w a n y  został p raw ie  
ca łko w ic ie  analfabetyzm  
w zrosła obronność K u b y  i 
zw iększy ł sie je j m iędzyna 
rod ow y prestiż.

PR EM IE R  K U B Y  iCharak 
te ryzo w a i podstawowe zada 
n ia  »wego k ra ju  na na jb liż  
szy okres w dziedzin ie roz­
w o ju  przem ysłu  i ro ln ic tw a . 
O m ów ił on także podstaw o­
we p ro b lem y p o lity k i za 
g ran czne j K u b y  opiera jące 
się na zasadach po ko jo w e­
go w spó łis tn ien ia  i p rzy jaż 
n i z w szys tk im i k ra ja m i m i 
B ijącym i po kó j.

M P KKIER O W N IC TW O  
zaw iadam ia, że dn . 38 31
bm, w godzinach od * do 
14.3# tra m w a j n r . „5 ”  bę­
dzie jeźd z ił w  obydw u  k ie - 
run kach  trasą  l in i i  „ 7 ” , w 
zw iązku *  w y łączen iem  e* 
n e rg ii e le k tryczne j z czę­
ści sieci t ra k c y jn e j.

PO RT szczeciński prze ls 
dow al w  c iągu os ta tn ie j de 
b y  17 tvs . to n  to w a rów

POLITYKA KUBY 
wobec Ameryki Łacin 
skiej jest także polity 
ka pokoju, i nie nasz* 
wina. że imperializm u 
siłuje odizolować Kub' 
od innych państw tegr 
kontynentu — powie­
dział Castro. O'powie 
dzblność za złe 'tosun 
ki istniejące między Ke 
bą a USA spoczywa na 
rządzie Stanów Zjedno- 

03) 1 czonych, .

W  Punta 
del Este 
- IMPAS

P U N T A  D E L  ESTE PAP. 
K o n fe re n c ja  m in is tró w  
»praw  zag ran icznych 21 
k ra jó w  na leżących do Orga 
n iza c ji Państw  A m e ryka ń ­
sk ich n ie  zakończyła się w 
prze w id z ia nym  te rm in ie . Z 
pow odu głębok iego im pasu, 
posiedzenie końcow e k o n ft 
re n c ji n ie  od by ło  się i  w  
k u lu a ra ch  t rw a ją  nada l o- 
żyw ione narady.

Kompletne
FIASKO

NOWY JORK PAP 
Dziś w nocy Amerykań 
<ka Agencja Aeronauty- 
ki i Przestrzeni Kosmic/ 
nej (NASA) zakomuni­
kowała, że w wyniku 
usterek technicznych 
.Ranget-3" nie przesłał 
na Ziemię obrazów od* 
>.vrotnel strony Księży­
ca. ..Ranger-3” dokona! 
przewidzianego manew­
ru i skierował swą ka­
mer-» telewizyjną n? 
Ksie/.vc. ale w wyniku 
’efektu systemu nada­
wania, przekazane prze 
niego sygnały w kierui 
ku Ziemi bvły tak slab- 
[?. nic można było ich 
odebrać.

„Ra iger-3”  poruszaj» 
”y ?:ę z szybkości’ 
1 7?7 km na godzinę 1e 
“ i obe-mie w kierunk- 
Słońca. Prawdopodobni 
wejdzie on na orbitę o- 
kołołłonęczną..

Gdy nadejdzie 
„Godzina X“ ...

(Dokończenie ze str. 1)

GŁĘBOKO vye wnę­
trzu otaczających dolinę 
Ahry pagórków, słyn­
nych z hodowli winnej 
latorośli (tu mają swój 
rodowód konkurujące z 
winami francuskimi nie 
mieckie „Rotweiny), 
z<najdują się długie tu­
nele. Ponad 3 km ciąg­
nie się w podziemiach 
g’ówny chodnik — kry 
jćwka. wysoki niczym 
standardowy domek jed 
norodzinny. Boczny tu­
nel Ciągnie się pod gó­
rami mniej więcej 1,5 
km. Podczas I wojny 
światowej rozpoczęto bu

dować je tu, by przeciąg 
nąć nimi ważną dla nie 
mieckiej wojennej stra­
tegii tzw. „LIN IĘ  LU- 
DENDORFFA” , l

Podczas H  w o jn y  św i a* 
to w e j w yko rzys ta ł je  H it  
1er i «budow ał w  podzie­
m iach w ie lk a  fa b rykę  rś  
k ie t  „ V - l ” . Z a m y k a ją c *  
się am om otyennie d rz w i 
ze s ta lobetonu. u w e jśc ia  
do b u n k ra -fa b ry k i, zosta-» 
ly  w ro ku  1945 wysadzo­
ne w  pow ie trze  p rze* 
a lia n tó w . Z w yc ię zcy Usi­
ło w a li zn iszczyć podziem  
ną fa b ry k ę  przy  pom ocy 
d yn a m itu  i  bom b kruszą 
cych. U siłow an ia  te  n ia  
d a ły  rezu lta tu , w  p o k ry ­
w ie  ska ln e j w ydrążono za 
led w ie  n ie w ie lk i o tw ó r.

TO ONI
mają kierować wojną atomową 
z bezpiecznej 
kryjówki
w podziemiach 
doliny Akry

DR GERHARD 
SCHRÖDER — M IN I­
STER SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH (1)

HERMANN HÖCIIERL  
— MINISTER SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH (2)

J a k  w nę trze  to  będ2le 
w ys ia d a ło  napraw dę, po­
zostaje ścisła ‘ 
państwowa — zaia sie

ń ff in,%u7cK”erZy ,yg<M PRZEWODNICZĄCY
TZW. „RADY OBRO- 

.Oprac. (a) NY (7J

DR KONRAD ADE- 
m nice NAHER -  K ANC! ERZ 

RZĄDU KOŃSKIEGO,

DR LUDW IK ER­
HARD — MINISTER  
GOSPODARKI (3)

RADUJ O BRO NY tw orzn  
*am  kan c le rz  K O Y R a D 
AD EN A U E R  (7). p ięc iu  re 
sortow ych m in la tró w : d r 
GE RH AR D  SCHRÖDER— 
m in . spraw  zagran icz­
nych (1), H E R M A N N  H O - 
C H E R L — m :n. spraw  
w ew nętrznvcń (2). d r  LU D  
WTK E R H A R D — m in . go­
spo da rk i (S), F. J . 
STRAUSS — m m . ob ro ­
ny  (4). H E IN Z  S T A R K E — 
m in . finansów  (8) i z orzę 
du sekre tarz  s tanu, szef 
kan ce la rii Adenauera — 
H AN S von H ER W A R TH  
(6).

HEINZ STARKE - *  
MINISTER FINAN­
SÓW (5)

J A K  stw ierdza tygod 
n ik  ,.Q U łC K ” . jest to  
tzw . „m a ły  ga b in e t” , po­
d e jm u ją cy  ostateczne de­
cyzje o znaczeniu s lra te - 
g iczno - w o je nn o  -  obron 
nym . M a ły , za (o  hezblęd 
n ie  p ra cu jący  apara t, 
sk ład a ją cy  Się z o ko ło  100 
re fe re n tów  " s ił pom ocn i­
czych, jest uzupe lń ieh iem  
bońskie) Rady O brony.

HANS VON IIE R - 
W A RTII — PODSE­
KRETARZ STANU (6)

Wczesna wiosna cieszą­
ce się zau faniem  Ad enano 
ra przeds ięb iors tw a bu ­
dow lane przystą-pić m a ją  
do prac g ló w nye b . by 
prze>stoczyć podziemną 
k ry jó w k ę  w supernow o­
czesną K w a terę  Sztabo­
wą.
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W K R A JA C H  O W YSO ­
K IE J  K U L T U R Z E  Ż Y W IE ­
N IA  N A  JED N EG O  M IES Z 
K A S C A  P R Z Y P A D A  120— 
ISO K G  W A R Z Y W  ROCZ­
N IE . M IN ISTER S TW O
H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E­
GO P O D A ŁO  O S TA TN IO  
DO W IAD O M O Ś C I, ZE J E ­
D EN  S TA TY S T Y C Z N Y  PO­
L A K  SP O ŻYŁ W  1960 RO­
K U  *7 KG  JA R Z Y N . Z  N A ­
SZYCH W Y LIC Z E Ń  WY.NI» 
K A , ZE  S Z C Z E C IN IA N IN  
Z JA D A  W C IĄG U  RO KU  
N IE W IE L E  PO NAD PO ŁO­
W Ę TE J ILO Ś C I!

N IK T  U N AS — A  SPRA 
W Ą  W A R Z Y W  D L A  SZCZE 
C IN A  ZA JM U JE  SIĘ K IL ­
K A N A Ś C IE  PLAC Ó W E K  
H A N D LO W Y C H . P L A N O ­
W A N IA , S T A T Y S T Y K I, 
R O LN IC TW A  N A  S Z C Z E B ­
L U  M IE J S K IM  I  W OJE­
W Ó D Z K IM  — N IE  PR O W A 
D Z IŁ  I  N IE  P R O W A D ZI 
S T A T Y S T Y K I SP O ŻYC IA . 
Ż A D N A  IN S T Y TU C JA
M IE JS K A  N IE  JES T IV 
S T A N IE  PO W IE DZIEĆ  IL E  
SZC ZEC IN  PO TR ZEB U JE 
Z IE L E N IN Y , IL E  SPRZE­
D AJE SIĘ W A R ZY W  N A  
TER E N IE  M IA S T A , IL E  
SPRO W ADZAM Y’ , A  IL E  
S A M I PR O D U K U JE M Y .

BŁĄDZENIE ŚLEPEGO 
PO NIEZNANYCH  
ULICACH

TRUDNO uwierzyć, 
że w  całej dotychcza­
sowej pracy handlu wa 
rzywnego kierowano
się... NOSEM. W ciągu 
ostatnich kilkunastu
lat troski i  walki“ o 
j m ń u r t f b  miasta nie

Po ra d ę  
do Sybiiii...?
zrobiono tak podsta­
wowej pracy jak bi­
lans zapotrzebowania 
produkcji warzyw.

■Dopiero n iedaw no; zain­
trygo w an e  chaosem P rezy­
d iu m  M R N  zażądało od W y 
dz ia łu  H and lu  M R N  i  M ie j 
sk ie j K o m is ji P lanow ania  
Gospodarczego p rzygotow a­
n ia  m a te ria łó w  um o ż liw ia ­
ją cych  sporządzenie ta k ie ­
go b ila nsu . Na jego podsta 
w ie  P rezyd ium  zam ierza 
pod jąć ś ro d k i zm ierzające 
do p o p ra w y  s y tu a c ji.

Trzeba przyznać, że han­
de l ,,W arzyw a-O w oce”  jes t 
jedną z n a jtru d n ie jszych  
dz iedz in . K o o rd yn a c ja  i k ie  
row an ie  całością zaopatrze­
n ia  je s t ty m  trud n ie jsze , 
że do sprzedaży tego a r ty ­
ku łu , ja k  do żadne j in n e j 
g ru p y  to w a ró w  dopuszczo­
na jes t in ic ja ty w a  p ry w a t­
na (na te re n ie  m iasta zna j 
d u je  się o k . 160 p ryw a tn ych  
p u n k tó w  sprzedaży w a­
rzyw ). Is tn ie je  poza ty m  
tzw . samospożyeie — u p ra ­
wa w  p rzyd om ow ych  ogród 
kach i  na dz ia łkach . P rzy ­
puszcza się? że ilość w a- 
rarw zbieranych s włas­

n ych  u p ra w  s ta no w i o k . 30 
proc. spożycia w  m ieście i 
w  p rzyb liże n iu  rów na się 
ilośc iom  rozp row adzanym  
przez hande l sektora  u- 
społecznionego.

Nawet jeżeli dodamy 
do tego ilości sprzeda­
wane przez hamdel pry­
watny (Wydz. Handlu 
MRN twierdzi, że sta­
nowi to 35 proc. ogól­
nego zapotrzebowania, 
Wydz. Statystyki MRN, 
że ok. 24 proc.) przeko­
namy się, że rola pań­
stwowego handlu warzy 
wami w zaopatrzeniu 
Szczecina jest daleka od 
tej, którą powinien speł 
niać.

KAŻDY SOBIE 
RZEPKĘ SPROWADZA

JARZYNY sprzedają
w mieście cztery przed 
siębiorstwa: „Warzywa- 
Owoce“, Spółdzielnia O- 
grodniczo _« Pszczelar­

ska i »w mniejszych ilo­
ściach Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców i 
Miejski Handel Deta­
liczny. Żadne z nich nie 
ma obowiązku opowia 
dać się drugiemu: co i 
w jakich ilościach za­
mierza sprzedawać, 
gdzie kupować. Wydz. 
Handlu MRN do nieda­
wna nie miał obowiąz­
ku koordynować pracy 
tych przedsiębiorstw.

S K U T K I odczuw am y 
dego ro k u . gdy b ra ku je  jed 
n ych  w a rzyw , a za dużo 
je s t in n ych , k ie d y  p ła c i­
m y  na jw yższe w  k ra ju  ce> 
n y  i  je m y  w a rzyw a  ni« 
p ie rw sze j św ieżości. bt 
p rzy je ch a ły  z W arszaw y 
czy innego krań ca  P o lski 
dokąd zresztą — m ó w m y  to  
szczerze — chę tn ie zagląda 
ją  n ie k tó rz y  zaopatrzeh iow  
cy.

Państwowy handel 
warzywami tak długo 
będzie się wlec w ogo 
nie, jak długo w m iej­
scu dreptać będzie pań­
stwowy producent w a­
rzyw w  naszym woje' 
wództwie — Państwowe 
Gospodarstwa Rolne.

Reąlne planowanie o- 
parte na realnych da­
nych statystycznych pil­
nie potrzebne PRZEDE 
WSZYSTKIM!

A. ZYWCZAK

Z  w o je w ó d z k ie j w y ś fa w y
p ra c  p las tykó w  - a m a to ró w

A WIĘC mamy na 
Zamku kolejną wysta­
wę prac plastyków - a- 
m a torów z wojewódz­
twa i Szczecina. Bywa! 
cy wystaw z niecierpli­
wością oczekują każdej 
takiej ekspozycji w na­
dziei, ża pokaz może ob 
jawić jakiś nowy talent 
samorodny na miarę 
Nikifora.

CZEKAJĄC
1

PGR nie zasieje — handel nie sprzeda

O studźm y tr«>chę tego 
ro d za ju  n ie c ie rp liw o ść . 
N ik ifo r y  n ie  rodzą się na 
k a m ie n iu  i są z jaw isk iem  
w y ją tko w e g o  „d a ru  boże­
go”  — ta le n tu . Zaś w y ­
s ta w y  am a to rów , pasjonu 
jących  się sztuką, są 
przeg lądam i dz ia ła lnośc i 
lu d z i, k tó ry c h  „h o b b y ”  
je s t w  ga tu nku  na jsz la ­
che tn ie jszych, bo  tw ó r ­
czych i w  p ie rw szym  rzę­
dzie p o w inn y  s łużyć k o n  
fro n ta c ji ich  do ro b ku . Je 
ś li p rzy  te j o k a z ji w y p ly  
n ie  ja k iś  N ik if o r  czy 
Ociepka — ty m  le p ie j d la  
niego i  d la  nas. A le  w  
gru nc ie  rzeczy n ie  to  je s t 
przecież n a jw ażn ie jsze .

z je j  pe jzażam i swą o ry ­
g in a ln ą  m a te rią  p rzyp om i 
n a ją cym i w yc in a n k i czy 
a p lika c je ; W ieczysław a 
G R EC ZYŁĘ. m łodego sto­
larza, k tó rego „S Z C Z U ­
R Y”  i „ K U R K I”  są n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo w łasne 
1 m alarsk ie , acz n ieporad 
ne fo rm a ln ie  1 warsztato 
w o o raz A lb in a  LA SK Ó W -

ZYGMUNT KOREK 
— „Ryby”  — mozaika.

JEŚLI z tym nasta­
wieniem wybierzemy 
się na Zamek — nie 
spotka nas żadne roz­
czarowanie. Znajdziemy 
tu bowiem kilka włas­
nych, autentycznych 
prac, wynikających z 
samodzielnego nieza po­
życzonego „widzenia1* 
plastycznego i  znajdzie­
my ogromną większość* 
będącą odbiciem upodo­
bań amatorów wobec 
najrozmaitszych tenden 
c ji nurtujących sztukę.

ro b o tn ika  ceg ie ln i, k tó re  
go te rra k o to w y  „Ł O ­
K IE T E K ”  nosi w szelkie 
znam iona świeżości fo r ­
m y, na iw nośc i de fo rm a­
c ji p rzy  w rodzone j k u ltu  
rze p lastyczne j, nakazu ją 
cej m yśleć o fo rm a ln e j 
je d n o lito śc i u tw o ru  rzeź­
b ia rsk ie go ; w ypada w y ­
m ie n ić  D ion izę B E N S K Ą

D o p ie rw sze j g ru p y  p ła  
B tyków -a m ato ró w  w y p a ­
da za liczyć bardzo in te re  
sującego m łodego rzeźb ią 
rza  Z dz is ław a S M O LKĘ,

D IONIZA BENSKA 
— „Droga do Szczecina’ 
— olej.

Fito-reflektor

SK IFG O  dla in te resu jące j
— wręcz cha ga łlow sk ie j
— m a te rii jego w ie js k ie ­
go pejzażu n ic  skażonego 
ta ką czy in n ą  m an ierą.

W DRUGIEJ grupis 
wys ta w ¡aj ących spotka­
my interesujące pejza­
że akwarelowe Aleksan 
dra KULIKOWSKIEGO 
(prof. wyższej uczelni), 
k tory ch n i ea k wa rei ow a 
technika żbliza je wła­
ściwie - do ..jakichś sta­
rych sztychów o mister 
nym: rysunku.

M am y i  am a to rów -na tu  
ra lis tó w  m a lu ją cych  pe j­
zaże „ ja k  żyw e”  (Paweł 
M I C H r.F  J t  W a K I . Tadeusz 
D O M IN IK  -tp.) i zw o len­
n ik ó w  k o lo ry t iim  .W łady  
sław OCF.PA: i w ie lu  in ­
nych , z k tó ry c h  w y m ie ­
n im y  leszcze ty lk o  B. RA 
T A JS K IE G O . U s iłu je  on 
być nowoczesny, n ie  w ie ­
dząc, że np. ku b l-u ja c a  
m a rtw a  n a tu ra  rządzić 
się m usi bardzo" że la zny­
m i kan on am i kom p ozycy j

ZDZISŁAW SMOŁK- 
K A — „Łokietek”  ter- 
ra kota.

Foto: Wanda CIEŚLAK

ty p u : ozy chodzi do o g n i­
ska plastycznego, czy ma 
tu je  sam i  od k ie d y  — 
to  nieodzowne in fo rm a c je  
po trzebne w  w ypa dku  
pokazów  tw ó iczo śc i am a­
to ró w .

Urszula POMORSKA

trafi! 
w... 

słup!

NA UL. GRZYM1N 
SKIEJ ‘stał sobie 
slup. Móćńy,’ żelbeto­
wy slup podtrzy­
mujący przewody e- 
lektryczne. Na niesz­
częście powieszono 
na nim znaki drogo­
we. Któryś z kierow­
ców wziąwszy zbyt 
serio ostrzeżenie o 
przebiegającym tram 
waju usiłował natych 
miast zahamować i... 
użył słupa jako nie­
zawodnego zderzaka. 
Słup nieco — jak to 
się mówi — „wy­
siadł” , a samochód?

(wit)
Foto. — St. Cieśl ik

n y m i, b y  by ła  obrazem . 
N o, i nie m ożem y pom i­
nąć I I .  A L E K S IE JC Z U K A  
z jeg o k o ło rk o w y m : land 
« a fta m i strasznogrodz- 
k ich  pe jzażyków , k tó re  
n ie  p o w in n y  zna jdow ać 
się na ty m  pokazie, ja k o  
że w yw odzą się z n iedo­
b rych  o le o d ru ko w ych  tra

I  NA KONIEC o dwu 
nazwiskach amatorów, 
fet&fey kulturą., plasty.cz 
ną, smakiem i pozio­
mem”''‘prac konkurować 
mogą z powodzeniem 
z plastykami zawodowy 
mi. To przede wszyst­
kim znana nam, utalen­
towana rzeźbiarka Ire­
na WABISZEWSKA (dla 
czego do dziś jeszcze 
nie jest członkiem żwią 
zku plastyków?) i  mło­
dy autor czarno - bia­
łych kompozycji mozai­
kowych Zygmunt KO­
REK, interesujący, inte­
ligentny artysta.

Pod adresem organ iza­
to ró w  cz5’ l i  W ojew ódzk ie  
go Doto u K u ltu r y  jedna 
zasadnicza pre tensja. 
Choć od o tw a rc ia  pokazu 
m in ą ł ju ż  tyd z ie ń  — w i­
dzow ie  n ie  o trz y m a li je ­
szcze ka ta log u , u ła tw ia ją ­
cego rozeznanie w  te j 
p ra w d z iw e j „d ż u n g li arna 
to rs tw a ” . No, a przede 
w szys tk im  e ksp ozyc ji 
b ra k  op isów  w y ja ś n ia ją ­
cych  k im  są a m a to rzy -pU  
s tycy . W ie k , zawód, dane

NOWA SZKOŁA

„ PRZEGLĄD KULTURALNY’» 
drukuje obszerną rozmowę z min. 
oświaty TUŁODZIECKIM na te­
mat reformy szkolnictwa i wyni­
ków związanej z tą reformą dy­
skusji. W rozmowie poruszono wę 
zlowe zagadnienia reformy — ta­
kie jak ncwe przedmioty w przy­
szłych szkołach 8-letnich. specja­
lizacja liceów (matem-ityczno- 
przyrodnicze i humanistyczne, nie 
które nawet, z greką), nowe pro­
gramy i podręczniki, przysposobię 
nie do zawodu, ilość godzin szkol 
nych. rola wychowawcza szkoły. 
We wszystkich tych sprawach jak  
stwierdził min. Tulodziecki — dy 
skusja nie została zamknięta i 
będzie także potrzebna nawet już 
po wejściu w życie reformy. M ini 
sterstwo przystępuje obecnie do 
opracowania niemniej od progra­
mów szkolnych ważnej problema­
tyki, mianowicie samych metod 
nauczania, ich unowocześnienia. 
W każdym województwie wytypo 
wane będą po 2—3 szkoły, gdzie 
projekt nowego programu podda­
ny będzie próbie.

UCHO GOŁĘBIA...

Problemom szkolnictwa poświę­
ca swój ostatni felieton w „SZPltt 
KACH” Antoni SŁONIM^iU

„W  w ych o w a n iu  osiem nasto i  
dz ie w ię tn asto w ie cznym  słusznie 
zw racano uw agę na k sz ta łce n i*  
oka i  ucha, na um ie ję tno ść pa - 
tree n ia  i  s łuchan ia . M uzyka  i  m a 
łs rs tw o  b y ły ,  n iezbędną częścią 
w yksz ta łce n ia . N ies te ty , dziś u -  
czeń w  szkole lekce w aży m uzy­
kę  i  m a la rs tw o , n iechę tn ie  się­
ga do k ia s y k ó w . Szkoła m a ło  
dba o jego c h a ra k te r  i  pojęcia, 
m ora ln e , na tom iast fa sze ru je  b ie d  
nego uczn iaka ogrom ną ilośc ią  
w iadom ośc i zup e łn ie  n ie po trzeb­
n ych ” ,.

Na dowód przytacza Słonimski 
taki oto fragmencik z podręczni­
ka zoologii na klasę V II:

„U ch o  go łęb ia : O tw ó r uszny 
za ok ie m  p ro w a dz i do k ró tk ie g o  
ka n a łu  zew nętrznego. U cho zew  
nę trzne  jesft oddzie lone od ucha 
środkow ego b ło ną  bębenkow ą. 
U cho środkow e połączone je s t z  
ga rdz ie lą  kan a łe m . P rzy leg a  ono 
do ucha w ew nętrznego , w  uch u  
w e w n ę trzn ym  rozgałęzia się n e rw  
s łuch ow y p rzy le g a ją cy  do w ew ­
n ę trzn e j b ło n y  bę be nko w ej o raz 
zn a jd u je  się w  n im  na rząd  ró w  
n o w ag i” .

„Przydałby się — kończy Sło­
n im ski— taki „narząd równowa­
gi”  tym, co układali ten podręca 
nik. Dodajmy, że i tym. także, co 
ciomagali się skreślenia z progra­
mów szkolnych „Wallenroda” na 
rzecz owego „ucha gołębia” ...

BESTSELLERY 1961 R.

TRADYCYJNYM już zwycza­
je m  redakcja „Polityki”  przepro­
wadziła rodzaj ankiety wśród 
pisarzy i  krytyków polskich na 
remat najważniejszych wydarzeń 
kulturalnych 1961 r. W wyniku 
ankiety lista zeszłorocznych „best 
sellerów”  przedstawia się nastę­
pująco:

W  lite ra tu rz e  p o ls k ie j n a jw ię ­
cej g łosów  o t rz y m a ł „B o s k i Ju ­
liu sz ”  Jacka Bocheńskiego, w  na  
s tępnej ko le jno śc i „U rz ą d ”  B rezy  
1 „B ra m y  r a ju ”  A n d rze je w sk ie go ; 
w  lite ra tu rz e  obcej p ie rw sze m ie j 
sće za ję ły  „U tw o r y  w yb ra n e ”  
Babla , d ru g ie  „Jó ze f i jeg o b ra ­
c ia”  Tom asza M anna, trz e c i*  
„ S t i l le r ”  F risch a.

G dy chodzi o f i lm  —- p ie rw sz« 
m ie jsce  p rzyp a d ło  „M a tce  J o a n n i* 
od A n io łó w ” , d ru g ie  „G arson ie ­
rze” , trzec ie  „W o jn ie  i  po ko jo ­
w i" .

N a jb a rd z ie j ro zb ite  b y ły  g ło sy  
gdy chodzi o ocenę przedstaw ień 
te a tra ln y c h . P ierw sze m ie jsce zda 
b y ł „ In d y k ”  M ro żka , d ru g ie  „ K o  
chany k ła m ca ”  trzec ie  „N o so ro ­
żec” .

RODZINA... BEZ GŁOWY

„POLITYKA” drukuje też omó 
tcienie ankiety przeprowadzonej 
wśród czytelnikowi czek) „Kobie­
ty i życia”  — na dość zawiły te­
mat proporcji w pracy, docho­
dach i  autorytecie małżonków.

O ka zu je  się, te  wspó łczesna roa 
dżina obyw a się racze j bez tra ­
d y c y jn e j „g ło w y ” , ą gd yb yśm y  
się u p ie ra li p rz y  te j term in©» 
lo g ii,  to  ze w zg lę du  na  ilość  pra­
cy  oraz dysponow anie ś ro d ka m i 
m a te ria ln y m i za wspólcsesmą 
„g ło w ę ”  n a leża łob y  uznać racze f 
małżonką.., V  *» —* **



H t n  W imi S n t C W t  j a  B S r í e k '

£  może m o re m  Łodzi?

O D Z N A K I
za udział w czyuac[

społecznych
N IE M A L  20 m in  z l w y ­

no s i w artość czynó w  spo­
łeczn ych  m ieszkańców  Szcze 
c in a  i  w o je w ó dz tw a  w y ­
ko n a n ych  w  u b ie g łym  ro­
k u .  Do ich  w yko n a n ia  do­
p o m og ły  rów n ie ż  ra d y  na­
rodow e, asygnu jąc ponad 8 
m in  z ł. W  b ieżącym  ro ku  
na s tą p i poszerzenie fro n tu  
czynó w  spo łecznych. Po­
w iększą się ró w n ie ż  o k i l ­
k a  m ilio n ó w  fundusze na 
te n  ceł. Ponieważ w ykon a­
n ie  w  dużej m ie rze  zale­
ż y  od s tro n y  o rg an iza cy j­
n e j,  w a rto  aby ju ż  te ra z  
k o m ite ty  F ro n tu  Jedności 
N a ro d u  z w ró c iły  baczną 
uw agę na dośw iadczen ia 

E la t  ub ie g łych  i  w y ko rzys ­
ta ły  fo rm y  przynoszące na j 
lepsze e fe k ty . T a k  np . w a r 
to ść  czynó w  spo łecznych 
m ieszkań ców  Ło dz i w yn io s  
la  w  ub . ro ku  50 m in  z l. 
D o  ta k  p ię kn ych  rezu lta ­
tó w  p rzyczyn iła  się dobra  
o rg an iza c ja . Ł ó dzk ie  ko m i­
te ty  F ro n tu  Jednośc i N a ro ­
d u  w y d a ją  każdem u uczest­
n ik o w i,  p rz y  re a liz a c ji za­
p lanow anego zam ierzenia, 
ks iąże czk i czynó w  społecz­
n ych , d o  k tó ry c h  w p isu je  
Eię e fe k t p ra cy . O byw ate le 
k tó rz y  p rz y  re a liza c ji czy ­
n ó w  spo łecznych przepra­

co w a li 100 godzin,- o trzy ­
m u ją  brązow e od zna k i, 200 
godz in  — s reb rne, a 400 
godz in  — złote .

Czy n ie  w a r to  te go  do­
św iadczen ia przenieść na 
nasz te ren? (b)

Tnie 
S Z A FO T 
jak masło

PE W N A f irm a  am e ryka ń  
slca opracow ała n o w y  ro­
dza j p a ln ik a  do spaw ania 
naw et... o g n io trw a łych  ce­
g ie ł. P a ln ik  te n  w y tw arza  
te m p era tu rę  28000 s t. C. 
W y lo t p a ln ik a  m us i być 
chłodzony, pom im o , że z ro ­
b io n y  Jest z  m e ta li n a jb a r­
d z ie j w y trz y m a ły c h  na w y ­
sok ie  te m p e ra tu ry . P łom ień 
o  ta k ie j te m pera turze  prze 
cina  ceg ły og n io trw a łe  ja k  
m asło. W yna lazcy p ro w a ­
dzą p ró b y  zastosowania pa l 
n ika  ró w n ie ż  do  przepa la­
n ia  o tw o ró w  w ie r tn ic zych  

w  n a jtw a rd szych  ska la ch , i

@ Suknie do kolan 
Q  dziewczęcy biust 

wqskie dekolty

K o b i e t a  
r o k u  1962
P A R Y 2 P A P . s,Tej W io­

sny  ko b ie ta  s ta n ie  s ię „n o ­
w ą”- bez przeobrażeń, ko ­
b ieca bez sztuczności, m ło ­
da lećz bardzo pow śc iąg li­
wa, elegancka, a le  n ie  eks­
centryczna. E kstraw agan­
c ja  dopuszczalna będzie je ­
d y n ie  w  doborze k o lo ró w ”  
— o to  p ie rw sze p ro ro c tw a  
na te m a t no w e j m ody w io ­
senne j, k tó rą  w  g łę bo k ie j 
ta je m n ic y  tw o rzą  n a jw ię k ­
s i pa ryscy k ra w c y .

R ozszyfro w u jąc ic h  ską­
pe 1 zagadkow e w yp o w ie ­
d z i, p a ryscy  dz ienn ikarze  
tw ie rdzą , że:

— na jm o dn ie jsze  będą 
k o lo ry  ,,kw aśn ych  ow o­
ców ” , agresyw ne lu b  pa­
ste low e oraz b ia ły , czarny, 
p e rsk i b łę k it, pom pe jańska 
czerw ień , żyw y  f io le t  1 
z ie le ń ;

— ta lia  pozostan ie na 
w ła śc iw ym  m ie jscu , zazna­
czona w c ięc iem  lu b  pa ­
sk iem , a le  np. S a in t-La u - 
re n t 1 CastiUo zapow iada ją 
ta lię  „w ę d ru ją cą ” ;

— m od ny  będzie ,,dziew ­
częcy b iu s t”  — n ie w ie lk i 
1 w ysoko up lasow any oraz 
w ąsk ie  ra m io n a ;

— długość suk ie n  m a po -

— w  nadchodzącym  sezo­
n ie  k ró lo w a ć  będą sukn ie 
i  spódn ice „tańczące”  pod­
czas ruch u , c z y li rozsze­
rzone gode tam i; fa łd a m i, 
p lisa m i lu b  c ię te  ze skosu;

W iosenne p a rysk ie  k o le k ­
c je  1862 r. s tw orzone są z 
m ate ria łó w  m ię k k ic h , lek­
k ic h  i  po w iew nych .

„N o w a ”  kob ie ta  1962 r. 
przedstaw iona zostan ie św ia 
tu  n ie  w cześn ie j n iż  24 
s tyczn ia  na pokazach w  
w ie lk ic h  dom ach m od y : a 
p u b lik a c ja  zdjęć z w iosen­
n e j k o le k c j i  dozw olona 
będzie do p ie ro  27 lu te go 
b r .

m m
T E A TR Y  — n ieczynne 
O P ER ETKA „B a ro n  cygań­
s k i"  g. 19.15

rnmtm
KOSMOS — „C zys te  n iebo”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18JO, 21 — 
radź. — od  la t  16 (po n ied z ia łek
i  w to re k )
D E L F IN  — „A n a to m ia  m o rd e r 
S tw a" g, 10.15, 13.30, 16.45, 20
— U S A  — od la t  18 (poniedzia 
łe k  i  w to re k )
B A Ł T Y K  — „W y re k ”  g. 11.10, 
13.30, 15JO, 18.10, 20.30 —  po!.— 
od la t  9 (po n ied z ia łek  i  w to ­
rek)
P O LO N IA  — „D o tk n ię c ie  no ­
c y ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— po i. — od la t  16 (poniedzia­
łe k  l  w to re k )
P IO N IE R  — „ A l i  Baba i  40 roz 
b ó jn ik ó w ”  g. 10 — „Posądze­
n ie ”  g. 11, 13, 15 — „ W ie lk i ba 
le t v / A m eryce ”  g. 17 — „N o c  
poślubna”  g. 18.30, 20.30 (ponie 
d z ia łe k  i  w to re k )
M U Z A  — nieczynne 
S A L A  M R N  — „T a je m n ic a  szy 
f r u ”  g. 16, 18.30, 21 — ru m . — 
od  la t  16
PR O M IE Ń  — „M e za lian s ”  g. 
16, 18, 20 — w ęg. — c-d la t  12 
F A L A  — „P e r lą ”  g. 18, 20.10 — 
m eksyk . — od la t  16 
M AR S — „w y ż s z a  zasada”  g. 
17.30 — czeski — od la t  14 — 
„D K F  g. 19.30
ECHO (K rzekow o) — n ieczyn­
ne
M EW A — „Ś n ie g i K ilim a n d ża ­
ro ”  — g. 18, 20 — od  la t .  1« 
Ś W IT  (S ko iw łn ) — „C a s lno  de 
P a ris ”  g. 17, 19 — fra n e . <= od 
la t  15 — pa noram iczny 
SOSF.NKA — nieczynne
M EW A _ n ieczynne
STYLO W E — n ieczynne 
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „Jeg o

ekscelencja p. Dapont" g.
18.30, 18.30, 20.30 — w l.  fra n c ,
— od  la t  12
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„S a m o lo t od la tu je  o  9”  g. 16. 
18, 20 — rad ź . — o d  U t  12 —
pa no ram iczny 
B A J K A  — n ieczynne 
l  M A J  _  n ieczynne 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne 
m a r z e n i e  —  n ieczynne 
R EPE R TU A R  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W Z K . *
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Pol. 36 — „L o n d y n  wspólczes 
n y ”  g. 10 _  21

I I  K L lN lK S  C H IR ł — U n ii L t i  
be łsk ie j
P tŻ Y C H O D N IA  D L A  M A T K J  
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 
7 — g. 9 — 15 i  od g. 19 — 1 
rano
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T A  
C Z N A  — W oj. F o l. 72 — e< 
U  — 22

APTEKI
N R  5 — N aruszew icza 11 — teł« 
462-36.
n r  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 -4  
te l. 345-51.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czyn n y  od  g . l l  
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g . 15 -  K

n n w i m

m s t a w v
M U Z E U M  p rz y  u l. S ta ro m lyń  
sk ie j 27 i  W ałach C hrob rego 3
— n ieczynne
Z A M E K  — w ys taw a  m a la r­
s tw a K . K o rd ysa ; w ys taw a 
sz tu k i lu d o w e j i tw órczośc i 
p la s tykó w  — am a to rów  — g. 12 
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  Bolesław a 
B rzez ińsk iego (W arszawa) od 
godz. 11
K L U B  M P iK  — W o j. P o l. 2 _  
w ys taw a a k w a re l i  ry su n kó w  
B ożeny W o jne ck ieJ -H u b tck ie j

SZPITALE

(PROGRAM  SZC ZEC IŃ SK I)

17.35 — m agazyn pop .-nauko­
w y  „E u re k a " , 18.10 — film !
k rO tko m e trażo w y, 18.25 — „R a  
po rtaż ze S ta rga rd u ” , 18.50 
„P iose nka  i  ta n ie c ” , 19.15 -4  
„ B u fo r ” , 19.30 — d z ie nn ik  T V , 
20 _  m łodz ieżow y p ro gram  pu  
biicystycaary „ O n i c h c ie lib y  
ta k ...” , 20.30 — „T e le-echo” ,
21.05 — te a tr  T V  (kom ed ia) 
„D o m in o ” , 22.30 — os ta tn ie  w ią  
dom ości.

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

13.15 — „ A w a n tu ry  D y la  SS
w izd rza ła ” , 16 _ w id o w isko
d la  dz ie c i od la t  8 „S p o ty k a  
m y  się u p ro f. F lim m ric h a ”  i  
f i lm  „B ra m k a rz  m ieszka w  na! 
szej u l ic y ” , 18.10 — u n iw e rs y ­
te t  te le w iz y jn y  „C h e m ia ” , 
18.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j” , 1925 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , prze 
g ląd w yda rze ń , 20 — d la  m iłoS  
n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  „ A k r o -

P R Z E T A R G
NA WYKONANIE ROEOT: Modernizacja pomieszczeń 
Działu Handlowego w budynku administracyjnym 
SPIIS Ii Szczecin -  Dąbie (prace budowlane, stolarka 

meblowa i  malowanie)

o g ł a s z a !

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU  
SPRZĘTEM ROLNICZYM

Szczecin-Dąbie, ul. Letnia 20.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne z uprawnieniami. 

Termin składania ofert do dnia 3 lutego 1962 r. 
Informacji i dokumentację do wglądu, oraz ślepe 

kosztorysy otrzymać można w Inwestycjach, pokój 14 
od godz. 9 — 12. 371-K

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ B R A T N I A K ”

W SZCZECINIE

Z A W I A D A M I A
że począwszy od dnia 1. I. 1962 r. uruchomiła

PU N KT USŁU€ 
SAMOCHODOWYCH

przy ul. M . Gorkiego 1.

♦  Usługi samochodowe w  zakresie napraw 
i remontów silników oraz wszelkie roboty 
blacharskie i spawalnicze.
Roboty wykonujemy fachowo i  term i­
nowo. «

______________________________________________367-K

ÍIJGLOSZEMIA I

STU D EN T u d z ie li ko rę  
p e ty c ji.  Zakres szko ły  
podstaw ow e j i  ś redn ie j. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń. 
P lac H o łd u  P rusk iego 8 
p r  76. 679-G

D W A  dom y m u ro w a ­
ne  pa rte row e  cen trum  
m ia s ta , sprzedam. Cena 
350.000 zł. P rzy ku p n ie  i  
po ko je , ku ch n ia  w olne. 
W ło c ław ek , u l. Ś w ie r­
czew skiego U —1 
r ia

D z i a ł k ę  30 aró w . dom 
jed no ro d z in n y  — pa r­
te r , 3 po ko je  z kuch n ią , 
łaz ie nka . skan a lizo w a­
ne , bu dyn ek  gospoda 
czy , szk la rn ie  ogrzew a­
ne — 70 m k w ., 100 o -  
k ie n  (cen tra lne  ogrze­
w an ie ) te le fo n , s iła , św ia 
t ło  — sprzedam. Szamo­
tu ły  k /P oznan ia , 
fo n  382. 353-K

140.000 zł. Jan P ie trza k , 
Rzyw no, poczta Ł a ­
b iszyn , p o w . Szubin, 
w o j.  Bydgoszcz

SlATRYiWONIfllHËl
PO ZN A M  szlachetnego 
pana od  la t  35. R ozw ie- 
dzeni w y k lu c z e n i, po­
ważne o fe r ty , B iu ro  O- 
gloszeń, Plac- H o łd u  P ru  
sk iego 8 n r  80.

683-G

R EN C ISTA z zawodem 
bez na łogów , posiada 
up ra w n ie n ia  hand low e, 
troch ę  g o tó w k i, p ragn ie  
poznać starszą, m ilą  pa 
n ią . Cel m a trym o n ia ln y . 
O fe rty , B iu ro  Ogłoszeń. 
P lac H o łd u  P rusk iego 8 
n r  77. 684-G

P O TR ZEB N A pom oc do 
m ow a do dziecka na 
łe . T argo w a 4,
380-21. od 15. 68

GOSPODARSTW O l i
ha z du żym  zabudow a- 
■ tem  sprzedam , C S M

PO TR ZEB N A gosposia 
do dziecka na s ta łe  lu b  
dochodząca. K o ńsk i K ie  
r a i  Z g ło szen i* w .

Ł Iprzedaż;
P O K 0 J  s to ło w y  oraz 
różne m eble korzys tn ie  
sprzedam. Sw. Ł u c j i  10 
—2 687-G

KRED ENS kuch en ny
k re m o w y  w d o b rym  sta
n ie  sprzedam . T e le fon
34-301. 683-G

SAMOCHÓD „Skoda
O cta v ia ”  p raw ie  no w y
sprzedam . T e l. 375-47.

689-G

K O M P LE T sto ło w y
sprzedam. N oakow skie-
go 14—7 od »odz. 18—20.

690-G

PO M O C N IK szafę, łóż-
ko  żelazne. kożuch. 6
krzeseł, ro w e r używ a ny 
ta n io  sprzedam . P o tu lic  
ka 53-a m  pa rte r.
,  ~ 691-G

^TO W ARZYSTW O  
K R Z E W IE N IA  W IE D Z Y  

P R A K T Y C Z N E J

p rz y jm u je  Jeszcze

ZAPISY  
MA KURSY
1. Sam ochodow o -  m o 

to cyk lo w e  i  p rze p i­
sów  ru c h u  drogo­
w ego (d la  ro w e rzy ­
s tó w  łtp .)

2. K r o ju  i  szycia
3. K o s m e ty k i i  masa­

żu leczniczego
4. G otow an ia  1 p iecze­

n ia
5. K reś le ń  te chn icz ­

n ych
6. M aszynop isania

Z ap isy  p rz y jm u ją  I 
in fo rm a c ji ud z ie la ją  
s e k re ta r ia ty :
1. Szczecin, u l.  Obr. 

S ta ling ra du  11 te ł. 
38-322 (od 12—18)

2. D ąb ie, Pom orska 150 
te l. 123

3. S ta rga rd , P a rk  1-go 
M a ja  (pok. 32) te l. 
82t

4. G ry fin o , G ru n w a ld * 
k a  12

5. B a rlin e k , s trze lce ka  
14, te l. 65

370-K

t a
ESaryoarza

W Y D Z IE R Ż A W I

ogrodnictwo
O fe r ty  p ro s im y  sk ła ­

dać do dn ia  15.11.62 r . 
na adres: D om  M a ry ­
narza, A l.  W o jska  Pó l 
skiego 107-109

332-K

L Q fflß
P O SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ie go , chę tn ie 
p rz y  rod z in ie , k tó ra  m o 
g łą b y  zaopiekow ać się 
d w u le tn im  dzieckiem . 
W iadom ość, te l. 723-92.

692-G

2 PO KO JE sam odzielne, 
b a lkon , ku ch n ia , łazien 
ka , f ro n t I  p ię tro  śród­
m ieście, zam ien ię na po 
dobne m ałe  lu b  miesz­
kan ie  -jednopoko jow e z 
w ygo da m i. O fe r ty : B iu  
ro Ogłoszeń, P lac H o ł­
du Prusk iego 8 n r  81.

693-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
z  ku ch n ią  w y łączone 
spod k w a te ru n k u , k u ­
p ię . D am  m ieszkan ie za 
stępcze. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H ołdu 
Prusk iego 8 n r  79.

694-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
f ro n t,  w spó lna łazienka, 
zam ien ię na sam odzie l­
n y  p o kó j z kuch n ią , ła ­
zienką. W iadom ość, go­
dzina 16—20. u l. Bolesła­
wa Smia3ego 35—6 
.(TrzypŁU „  S8W*

PO K O J z m ałą  kuch n ią  
w sp ó ln y  prze dp okó j, ła ­
z ienka. zam ien ię na  2 
m ałe p o ko je  lu b  l  du ­
ży  z  ku ch n ią , sam odzicl 
ne, w a ru n k i d o  uzgo­
dn ie n ia  na m ie jscu , o -  
fe r ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk iego 8 
n r  78. 6S6-G

M IE S Z K A N IE  4 pokoje , 
ku ch n ia , łaz ienka , w  
G orzow ie  W łk p . zam ie­
n ię  na rów norzędne 
w zg lędn ie  w iększe w  
Szczecinie. W iadomość, 
Tom aszew ski S tefan, Go 
rzów  W lk p . u l. M ic k ie ­
w icza  30—6,

697-G

2 D U ŻE poko je , ku ch ­
n ia  c. o ., w sp ó ln y  przed 
p o kó j z łaz ie nką  zam ie­
nię  na  m nie jsze samo­
dz ie lne . U l. K ap ita ńska  
4—15, od 15—20.

698-G

PO ZN A Ń  — pó ł b liź n ia  
ka  — 2 p o ko je , kuch n ia , 
dz ia łka  550 m  k w „  za­
m ien ię  na  podobne w  
Szczecinie. Poznań 25. 
u l. M ich a ło w o  3.

699-G

2 PO KOJE z ku c h n ią  za 
m ie n ię  na w iększe. W an 
na  i  p iec gazow y zn a j­
d u je  się w  ku c h n i. Ślą­
ska 5—24, te l. 387-46.

700-G

D W IE  panie p ra cu jące 
poszuku ją  p o k o ju  b l i ­
sko tra m w a ju . Szczecin, 
K rzyw oustego 17—7.

701— G

3 PO KO JE z w ygodam i 
c. o. zam ien ię na do- 
m ek. M ożliw ość trzym a 
n ia  k ro w y . Szczecin, 
u l. M o n tw iłła  11-4.

702-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
osobom. Gum ieńce, W ro 
c ław ska 16. 703-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w yłączonego spod 
k w a te ru n ku . O fe rty . 
B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
75. 704-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo 
w e, k o m fo rto w e  w  G li­
w icach , zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . R us ia k , Kolberga« 
14. 705-G

Q G M B jg
Z G U B IO N O  zegarek zło 
t y  z b ra nzo le tką  na tra  
sie 8 - G um ieńce —
Plac K ośc iuszk i, lu b  na 
u l.  P ię kn e j. Uczciwego 
znalazcę proszę o  zw ro t 
za w ynagrodzen iem . K u 
Słońcu 53—2 — F uks.

706-G

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
n r  00069, w ydana przez 
Stoczn ię Szczecińską i 
leg itym a c ję  uczn iow ską 
n r  26 na nazw isko B ła - 
s ik  W ojc iech .

707-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
studencka n r  521. na na 
zw isko Regina Węgo­
re k . 708-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
szkoJne na  na zw iska: 
Gobiec B ron is ław a ‘ 
P ieksza K a z im ie rz .

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
OEixawaJü K a ro L

g RACO W NICV.
fx /rtxu M iu rw n i

IN Ż Y N IE R A -C H E M IK A ’ na  s ta no w isko  k le r .  
techn icznego, in ż y n ie ra  lu b  te ch n ika  na  stano­
w is k o  k ie r . z a k ła d u  p ro d u kcy jn e g o , sek re ta r- 
kę -ka s je rkę  ze zna jom ością m aszynop isania , 16 
spaw aczy w in id u ro w y c h , z a tru d n i od  dn ia  l . I I  
b r . S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  T w o rz y w  Sztucznych 
„W in id u r ”  w  S zczecin le-Podjuchach, u L  G ra n i­
to w a  51, te l. 32-421, Od se k re ta rk i w ym agane 
w yksz ta łce n ie  średnie o raz p ra k ty k a . Od spa­
w aczy  w ym agane w yksz ta łce n ie  podstaw ow e 
e ra *  d o ku m e n ty  s tw ie rdza jące  w yucze n ie  za­
w od u  ja k  rów n ie ż  p ra k ty k a . Zgłoszen ia oso­
b is te  p rzy jm o w a n e  będą pod w /w  adresem.

K IE R O W N IK A  A D M -u  ze ś redn im  w yksz ta łce ­
n ie m  og ó ln ym , ekono m iczn ym  lu b  te chn iczn ym , 
z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  Miesz­
k a ln y c h  n/O drą , u l. R obotn icza 5. W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 360-K

IN Z .-C H E m i k  A  na  s ta no w isko  k ie row n icze ,
te ch n ika -ch e m ika  na s ta no w isko  m is trza  zm ia ­
now ego, z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska w y ­
tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w . W a ru n k i p ła cy  d la  
in ż y n ie ra  3.000 z ł p lu s  p re m ia , d la  te ch n ika  2.400 
z ! plus pre m ia . Ponadto W y tw ó rn ia  z a tru d n i 
m agazyn ie ra  z d n ie m  1.II.1962 r ,  348-K

TE C H N O LO G A  żyw ie n ia  zb io row ego — z a tru d ­
n i Państwow e P rzeds ięb iors tw o H and low e 
„K O N S U M Y ”  w  Szczecinie, u l. P. S ka rg i 19. Wa 
ru n k i do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 369-K

IN Ż Y N IE R A  d/s O rga n iza c ji P ro d u k c ji w  D zia­
le  P rzygo to w yw a n ia  P ro d u k c ji,  in ż y n ie ra  bu do ­
w y  ok rę tó w  na  w y d z ia ł rem on tu  s ta tkó w , te ch­
n ik a  B H P  i  p.poż., r e f .  ekonom icznego d/s zao 
pa trzen ia , s t. księgow ego, 6 h y d ra u lik ó w , 14 ślu 
sarzy og ó ln ych , i  pa lacza c.o ., 5 to k a rz y  w  m e­
ta lu , z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska F ab ryka  
Sprzę tu O krętow ogo w  Szczecinie. B liższych in ­
fo rm a c ji u d z ie li na  m ie jscu  D z ia ł K a d r  Szcze­
c iń s k ie j F a b ry k i S przę tu O krętow ego, Szcze­
c in , u l. Gdańska 36. 368-K

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
studencką n r  46/61; w y ­
daną przez PS na naz­
w isko  R osiń sk i Roman.

711-G

Z G IN A Ł  pies w i lk  sza­
r y  z b ia łvm  k raw atem . 
W iadom ość, te l. 360-76. 
od godz. 15. 712-G

W D N IU  25 bm . w  godz. 
po po łud n iow ych  pozo­
s ta w io no w  taksów ce 
brązow ą ak tó w kę  skó­
rzaną. Łaskaw ego zna­
lazcę w zg l. k ie row cę  u -  
prasza s ię  o z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na a- 
dres A rm ii C zerw onej 
2—14. 713-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lna , w yda ną  przez 
T e ch n iku m  G ospodar­
cze na nazw isko  Ewa 
R yn ld ew icz .

714-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezpieczeniow ą n r  
333577 w  S targardzie 
Szcz.; w yda ną preeż 
Pow . S zp ita l w  Stargar 
dzie na nazw isko N iczy j 
A n na , 715-G

Z G U B IO N O  le c lty m a c ię
in w a lid zką  n r  372. na na 
nazw isko Bazi u k  E m i­
lia . 716-G

Oszczędzaj w PKO

W to re k

11.30-13.15 T e it .  16.00 Wiadoą 
m ości. 10.25 C zarny K a n a ł, 
10.45 F ilm y  te le w iz y jn e  z k ra ­
jó w  za p rzy ja źn io nych . 13.151 
F ilm y  k ró tko m e tra żo w e . 15.30 
C hore  la lk i  (aud. d la  przedszka 
la k ó w ). 18.00 C aram ika  tn ie  
sta l. 18.45 T ys iąc  w iadom ości, 
18.55 P ozd row ie n ia  te le w iz jf l 
dziecięce j. 19.00 M ło d z i lu d z ią  
— dziś. 19.25 P rognoza pogody, 
19.30 W iadom ości. 20.00 Kasyna! 
g ry  (przeds. te le w .). 21.20 Z  w | 
zy tą  w  g a le r ii d re zd e ń sk ie j 
(og lądam y ob razy R em brand ta , 
Rubensa i  Ve rm eera . Na za* 
kończenie p ro g ra m u  ostatni«! 
w iadom ości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 '
SZC ZEC IN : „S ta ry  gram oforf 
i  now e p lo te czk i” . 16.30 —i
„P o r to w y m  kan a łe m ” , 17 -d 
„M u zyczne  3x3” , 17.30 — Pracą 
g lą d  A k tu a ln o śc i Wybrzeża« 
17.50 — re ze rw y  p ro d u k c y jn e , 
18 — ra d io re k la m a , 18.50 — ną| 
organach gra R . C olignon* 
19.30 _  s łuch ow isko „ L a  Palo4 
m a” , 20.30 — rad iosłuchacze u« 
k ła d a ją  p ro g ram  m uzyczny. 
W A R S Z A W A : 13.25 — „ P e r ły  f  
w iep rze” , 13.45 — d la  dz ie c i 
„B łę k itn a  sz ta fe ta” , 14 — „ Z  
m elod ią  i  p iosenką p r z e i 
ś w ia t” , 15 — k o n ce rt w  w yko-: 
D an iu s tu de n tó w  W SM  w  Kra! 
kow ie , 15.30 — „S ąd  nad ż a i 
ró w k ą " , 18.35 — „T ru s t m óz4 
gów  e le k tro n o w y c h ” , 19.05 -d  
m u zyka  1 ak tua lnośc i. 21 -4  
„ Z  k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21.40 -4  
g ra  zespół jazzow y PA R , 22 —, 
„Z w ie rc ia d ło  po ez ji” , 22.30 -r* 
m is trzo w sk ie  w ykon an ie  d z ie l 
m u z y k i k lasyczn e j i  rom an tyk 
czne j, 23.04 — m u zyka  tanecz«

KINA
T E R E N O W I

G R YFIC E (Capítol) — „ N a fta
— poi.
G O LEN IÓ W  (W is ła) — „P ię  
łuse k”  — n r d
W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) - 
„O  m o im  p rzy ja c ie lu ”  — rad: 
G R Y F IN O  (G ry f) — „G orsz 
m iło ść ”  — węg.
N OW OGARD (Orzeł) — „O stro  
n ie  ba bc iu ”  _  radź. 
B A R L IN E K  (S-tołica) — „Za 
du szk i”  — po i.
CHOSZCZNO (Znicz) — „N o c  
nad N ew ą”  — radź.
DĘBNO (P rzedw iośnie) 
„C ze rw o n y  a tra m e n t”  — węi 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow lan in)- 
„N ę d z n ic y ”  I I  ser. — N R D  
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „P rz  
c iw k o  bogom ”  _  poi, 
M ASZE W O  (P iast) — „Jeńe 
k ró la  m órz ”  — ra d * .
P LO TY  (Jedność) — „ N ie z w j 
k ła  pogoń”  — rad *. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) _  „K r ó le ’ 
na ze z ło tą  gw iazdą”  — CSR 
P Y R ZY C E (R o bo tn ik) — „T c  
w arzysze b ro n !”  — f r .  
K a m i e ń  (F regata) — „K o rsa  
rze P a c y fik u ”  I I  ser. — rads 
L i p i a n y  (W iedza) — „D am  
z p iesk iem ”  — ra d * .
ŁO BEZ (Rega) — „R ze cryw i 
stość”  — po i.
STA R G AR D  (Dar) — „Tańczą 
ca w iosna”  — radź. 
STA R G AR D  (Ina) — „ B u n t k  
p ita ña ”  — CSRS 
ŚW IN O U JŚC IE  (Rybak) S 
„K w ie c ie ń ”  _  po i. 
Ś W IN O U JŚC IE  (P ornorzanin)- 
„105 proc. a l ib i”  — CSRS 
TR Z C IŃ S K O  (22 L ip ca ) — „B ! 
w a  pod p ira m id a m i”  — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko
— „M ilc zą ce  ś lad y”  — poi. 
W O LIN  (Tęcza) — „D z iś  w n< 
cy umrze mlaoto” — gol.
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Kontynuacja 
Starówki 
1893 izby 
3 szkoły

Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego Nr 2 rozpoczęło pomyślnie 
bieżący rok. Przekazany już został Żeglu­
dze Szczecińskiej pierwszy 54-izbowy budy­
nek przy ul. Potuiickiej.

D alsze  
ograniczenia 
w sprzedaży
w ó d ki

WARSZAWA PAP. 
Resort handlu wewnątrz 
nego — realizując posta 
nowienia ustawy anty­
alkoholowej — wprowa 
dził ostatnio pewne o- 
graniczenia w sprzeda­
ży wódek. Liczbę skle­
pów alkoholowych 
zmniejszono w roku 
1961 o 6 tys., zachowu­
jąc w handlu miejskim 
ok. 10 tys. takich punk­
tów.

f Podobne zmiany wpro 
wadziła również gastro­
nomia. W miastach — 
350 lokali wydzieliło sa­
le bezalkoholowe, a w 
540 sprzedaż trunków 
odbywa się tylko wie­
czorem. Na wsi nato­
miast w ponad 300 go­
spodach i restauracjach 
skasowano wyszynk, a 
■w 730 powstały sale, w 
których nie podaje się 
wódki.

W listopadzie ub. ro­
ku spożycie alkoholu 
spadło o 1,7 proc. w po­
równaniu z analogicz­
nym miesiącem poprzed 
niego roku. Mimo to w 
światowej tabeli spoży­
cia czystego alkoholu 
znajdujemy się w pierw 
szej piątce.

Następny etap budo­
wy Starego Miasta ru­
szy już wkrótce „pełną 
parą“ . W lutym br. 
SPBM-2 rozpocznie wy­
kopy pod dalsze budjrf*. 
k i mieszkaniowe. W o- 
kolicy kościoła ćw. Ja­
kuba. od ul. Grodzkiej 
do Wielkiej, zaplanowa 
no budowę 9 bloków. 
Oddanie gotowych mie­
szkań nastąpi w r. 1963. 
Rozpoczęta także zo­
stanie budowa kotłowni 
przy ul. Wielkiej, hote­
lu robotniczego dla 
Stoczni przy ul. E. Pla­
ter oraz trzech szkół 
przy ul. Strzałowskiei, 
Hożej i Podleśnej.

Tegoroczny p la n  SPRM-2 
prze w id u je  do  oddania 1893 
i*b . d b o r  o trzym a  622 iz ­
b y ; p rzy  u l. B o guchw a ły , 
N iem cew icza, K u śn ie rsk ie j, 
Ł o k ie tk a , Feiczaka oraz 
tóę W ojska P o lskiego i Ja 
g ie lio ń s k ie j. D la H u ty  
„Szczecin”  SPBM-2 odda 
dw a b u d y n k i p rz y  u l. W illo

e j o  81 Izbach. S pó łdz ie l­
n ia  M ieszkan iow a „K o tw i-  

o trzym a p rzy  u l. Snia 
deek ich  10# izb  i p rzy  u l. 
3 M a ja  110 izb. Dalsze m ie ­
szkania o trz y m u ją : Zarząd 
P o rtu  p rzy  u l, W ltk ło w icza  
— 168 izb , k o le ja rze  p rzy  

A r m ii  C zerw onej — 3ł 
Izby, S p ó łd z ie ln ia  M ieszka­
n iow a „M ło do ść  dw a bu­
d y n k i p rzy  u l. Lubeckiego 
o 210 izbach i  S pó łdz ie ln ia  
M ieszkan iow a H an d lo w ­
ców  — 91 izby  p rzy  u l. H er 
bow ej. 180 izb o trzym a ją  
m ieszkańcy G ry fin a .

SPBM -2 odda rów nie ż w  
tym  ro k u  do uży tku

szko ły : p rzy  u l. L e na rfo - . 
w ieża, K o rdeck iego i  w Po 
licach . (15) I

Ten piękny blok sta­
nie przy ul. Wielkiej i 
będzie widoczny z je­
dnej strony od Bramy 
Portowej, z drugiej z 
Mostu Długiego. Autora 
mi projektu są: inż. 
arch. Wacław Furmań- 
czyk i inż. arch. W. Ja­
rzynka z „Miastoprojek 
tu” .

Wszystkie
w zo ry
dowodów
osobistych
sq ważne

PRZED kilku dniami 
ukazała się w „Kurie­
rze”  notatka o wprowa­
dzeniu z dniem 1 stycz­
nia br. obowiązku po­
siadania dowodu osobi­
stego, a także wprowa­
dzeniu nowych wzorów 
dowodów osobistych, 
które będą sukcesywnie 
wprowadzane w całym 
kraju. Bardzo wiele o- 
sób zrozumiało to jako 
ogłoszenie o obowiązko­
wej wymianie dowo­
dów osobistych.

płoszymy więc z wy 
jaśnieniem, że wszyst­
kie dotychczas wydane 
dokumenty tożsamości 
są ważne. Dowody oso­
biste na nowych wzo­
rach druków są wyda­
wane osobom wyrabia­
jącym je po raz pierw­
szy. przy zmianie na­
zwiska i w  wypadku 
zniszczenia dokumentu, 
w sposób uniemożliwia­
jący posługiwanie się 
nim. (wit)

@ Koksu hutniczego - mało 
@ Węgla pod dostatkiem

Druga rata
sprzedaży opału
GRUDNIOWE mrozy minową i po ustalonych 

sprawiły, że 6zczecinia- cenach, dostawę opału 
nie szybko przystąpili do domu. (aż)
do wykupu drugiej czę
ści przydziału węgla 
koksu. Tzw. I I  rzut ro2 
począł się. 15 stycznia 
i potrwa do kwietnia. 
Wszyscy którym kończą 
się zapasy opału mogą 
wykupić resztę należ­
nych im ilości bez wię 
kszego kłopotu, gdyż 
węgla jest pod dostat­
kiem.

Nadal niezadowalają­
co przedstawia się sy­
tuacja z koksem, zwła­
szcza hutniczym, które­
go deficyt odczuwany 
jest w całym kraju 
Dlatego też składy opa­
lowe nadal zmuszone 
są stosować 30 proc. do 
inieszkę węgla do przy­
dzielonej ilości koksu.

V/ ciągu ub. roku O- 
kręgowe Przedsiębior­
stwo Handlu Opałem 
wyposażyło skład na Tu 
rzynie w 15 wózków a 
kumulatorowych, które 
eliminując prywatnych 
wozaków, zapewniają- 
kupującemu szybką, ter

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

P R ZE M Y S ŁA W  K O ­
R EK. N ieste ty , n ik t  n ie  

ia l ra c j i .  Role Jean Va- 
lea fa n ’*  w  n ie ko lo ro w e j 
w e rs ji „N ę d zn ikó w ” , w y - 

" ie tla n e j po w o jn ie  w p o i 
se t  g ra ł H a r ry  B a u r, n ię ży  
ja c y  ju ż  a k to r  fran cusk i,

Liczb» zachorowań

maleje!

Zamknięcie
szkó ł
zahamowało 
rozwój grypy
w śró d
młodzieży

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł k ie  
ró w n ik  W ydz ia łu  Z d ro w ia  
M RN , jeszcze 23 btn. -zano­
tow ano 1327 zachorow ań na 
g ryp ę . N atom iast ju ż  2« bm. 
liczba  szczecin ian za a ta ko ­
w an ych  przez z łoś liw eg o 
w iru sa  zm n ie jszy ła  się do 
91.9.

Łącznie w  ciągu osta t­
n ich  5 d n i liczba chorych 
na  grypę w yn io s ła  w Szcze 
d n ie  6—8 tys  osób.

Zdaniem  le ka rzy  duży 
w p ły w  na zaham owanie 
dalszego rozp rzestrzen ian ia  
się g ry p y , szczególnie 
wśród m łodz ieży, m ia ło  
zam kn ięc ie  szkół. P rzew idu 
je  się, że zanotow any ostat 
n io  spadek zachorowań 
p rzyczyn i się. być  może 

w  p rzysz łym  tyg o d n iu , 
w ygaśnięc ia ep idem ii 

g ry p y  w  szcze-einie. (dni)

Klub ZMS
ta rgu je
Sowizdrzała“
PROGRAM skończył 

się, orkiestra złożyła 
„broń” a widzowie u- 
parcie siedzieli, spo­
dziewając się bisu. Krót 
ko mówiąc „Sowizd­
rzał“  podobał się w 
szczecińskim Klubie 
ZMS przy ul. Mickiewi­
cza.

„Sowizdrzał“  był kie­
dyś zespołem harcer­
skim. Nie mógł jednak 
znaleźć wspólnego języ­
ka z kierownictwem 
Chorągwi ZHP i prze­
niósł się do Klubu Ko­
lejarza. Tu pracował 
pod opieką kierownika 
S. Laguna. Pracownicy 
DKK — H. Zemlerowa i 
G. Zieliński — bezintere 
sownie pomogli zespo­
łowi wyszlifować stary 
program i ..Sowizdrzał” 
wystąpił rn.iri. dla mło­
dzieży ZMS. Można o- 
czywiście mieć rozmaite 
zastrzeżenia, ale na to 
chyba za wcześnie. Wi­
dać. że młodzi aktorzy 
mają ambicje i wszel­
kie niedociągnięcia z pe 
wncścią usuną. W skład 
zespołu wchodzi orkie­
stra jazzowa, piosenka­
rze, recytatorzy i  duet 
taneczny.

Kierownictwo Klubu 
ZMS pertraktuje z „So­
wizdrzałem“  o ewentu 
alne przejęcie nad nim 
patronatu. W zamian za 
instrumenty i lokal do 
prób. zespół dawałby od 
czasu do czasu występy 
w Klubie. (B)

Potrzebni 
kandydaci 
do MO

J A K  NAS po in fo rm o w an o 
w  W ojew ódzki)
dzie M il ic j i  Ob;______ ___ _
K om enda R uchu D rogow e­
go poszuku je kandydatów  
na m ilic ja n tó w  l inspekto­
ró w  w  służb ie  ruch u  drogo-

Na stanow isko m ilic ja n ta  
w ym agane je s t w ykszta łce­
n ie  w  zakresie 7 k las szko­
ły  podstaw ow ej, na tom iast 
na inspekto ra  w yksz ta łce ­
n ie  średni® lu b  Wyższe, od­
bycie s łużb y  w o jsko w e j, do 
bra  prezenc ja  i  o p in ia , a 
także w ie k  do 32 la t. Po­
dania na leży sk ładać w  K o 
m endzie W o jew ó dzk ie j MO. 
u l. M ałopolska 15, po kó j 77 
w  godz. i  do U . (w it)
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- NIE. ALE mój tata gra i ciocia.

~  Trudno ich tu ściągnąć. Naucz szczeniaka, 
Marek, to łatwe... a przynajmniej będziemy go 
mleć „na jelenia” .

~  Na pieniądze gracie? -  zaniepokoił się 
Darek.

— A co, może na buziaki? Albo wiesz co, bę­
dziemy grać „na zęby”. Każda przegrana partyj 
ka -  jeden wybity ząbek. Cha! cha! cha! cha' 
Chcesz?

— Ja już sobie pójdę... — mruknął przerażo­
ny Darek i począł się gramolić ze swego kąta.

— Frajer, na żartach się nie zna! N ikt ci tu 
krzywdy nie zrobi, bo fajny z ciebie kumpel. 
Nalejcie mii jeszcze wina!\ *  * *

— Potrzeba nam forsy -  rzekł któregoś popo­
łudnia Marek. — Cocktaila by się człowiek na- 
Ptt- *  nie ma za co kupić! — westchnął ciężko.
— Może by tak pójść do „Sama” i... zwędzić?

— Zęby cię przyłapali jak z tymi sardynka­
mi... Te babki teraz chodzą za człowiekiem i 
pilnują jak gdyby mieli w  tych sklepach z sa­
mymi złodziejami do czynienia. Pisali już o 
tym w  gazetach, że tó wstyd, aby tak publicz­
ność pilnować... ale to, cholera, nic nie pomog­
ło! -  Marek wypluł z kąta ust dopalonego pa­
pierosa i ze złością przygniótł go butem. — Us­
ia łby się człowiek na to całe życie i  gdzieś 
orapnął na Zachód, ale czy to pozwolą?...

— Tee, Darek, może byś tak zorganizował 
Jakąś forsę? — zwrócił się do chłopca Marek.

Darek spuścił oczy i z wielkim skupieniem 
rysował coś patykiem na piasku.

— Słyszysz, gówniarzu?! -  krzyknął mu nad 
Uchem groźnie.

— Słyszę... tylko skąd wezmę?... Pieniądz nie 
fca.iąc, nie wisi za oknem -  dodał sentencjo­
nalnie.

— Czy ojciec daje ciotce na twoje utrzyma­
nie?

— Nooo — przytaknął Darek.
W takim razie to są twoje własne' pleniąż-

— Eee -  mruknął Darek z niedowierzaniem.

— Głupi to ty  jeszcze jesteś... A  czy ciotka 
trzyma te pieniądze na książeczce, czy w szuf­
ladzie?

— W porritllfelu.
— To są twoje rodzone pieniądze. Możesz 

śmiało wyjąć ze dwie setule i złożyć w moje 
ręce dla wspólnej sprawy. Zabierzemy cię po­
tem do kina na Bardotkę — gwizdnął przez zęby 
jak gdyby z podziwu nad własną pomysłowoś­
cią.

— Mnie nie puszczą... ja za mały.
— Włożysz stare koturny mojej siostrzyczki 

i  moje długie dżinsy. Będą myśleli w kasie, że 
masz szesnaście lat.

*>- Oj, tyś jest fajny!
— Ale musisz zorganizować forsę. Każdy coś 

dokłada do wspólnego interesu, a ty co?
— Ja się boję ii... nie będę krrllaść!
— .Och ty... kujonie w mordę zjechany, w 

takim razie won! Idź sobie do ciotuni i  babuni, 
a od nas się odpieprz. — Odwrócił się do niego 
tyłem i zaczął gwizdać.

— Tak — dorzucił Pompon — marne tchórze 
nie mają prawa należeć do naszej ferajny

— Ja nie jestem tchórzem — zaperzył się Da­
rek. -- Już, już ja wam pokażę...

— Co nam pokażesz, gówniarzu zakichany? -

Marek postąpił w jego strorę ze szczęką wy­
suniętą naprzód jak orangutan 1 z zarośnię­
tymi pięściami.

— Pokażę... pokażę... wam tę forrlllsę.
— No, widzisz -  roześmiał się Marek. — Ja 

wiedziałem, że z tobą można się dogadać, żeś 
kumpel w dechę. Masz na jutro zorganizować.
Na początek dwie setki...

— Zorrilganizuję... żeby mnie tylko ciotka nie 
przyłapała.

Nazajutrz o tej samej porze Darek bez słowa t  
wcisnął Markowi do ręki dwie setki. ►

— O key! Wiecie, chłopaki, on jest taki fajny, £  
że mianujemy go odtąd hersztem naszej bandy.
Co wy na to?

—* Klawo! — przytaknęli zgodnie.

Ciotka Darka zamartwiała się zmianą, jaka 
zaszła w chłopcu. Schudł, cerę miał szaro- 
żółtą, zimno-wilgotne dłonie. Opuścił się w 
nauce i znikał z domu na cale popołudnia. 
Kiedyś poczuła od mego wyraźnie woń alko­
holu.

— Coś ty pił? — zapytała surowo.
■— Lemoniadę.

Nie kłam... wyraźnie bucha od ciebie 
odór wina czy piwa.

Koledzy ze szkoły poczęstowali mnie piw­
kiem.

— Więc po co kłamiesz, żeś p ił lemoniadę? 
Skąd oni mieli na piwo. To okropne, żebv 
takie małe chłopaki piwo chlały. I  rodzice im 
pozwalają?

— Nawet ich prrłloszą, aby pili. bo piwko 
zawierrlia drrllożdże, które sprzyjają rllozwo- 
jowi kośćca.

— Słyszysz? — odezwała się babcia. — Ja­
kież to mądre dziecko, jak ono wszystko 
wie. •— Ale widzisz, Dareńku — 2wróclła się 
do chłopca — piwo zawiera również pewien 
procent alkoholu, a to szkodzi w wieku roz­
wojowym.

(Ciąg dalszy nastąpi) (55)

KTOPJM
PRZYSTANEK —  ZMORA

PRAWDZIWĄ sztuką dla prze­
chodnia jest odnalezienie przy­
stanku tramwajowego u zbiegu 
filet Piastów. Powstańców i ul. 
Mieszka I. Gdy zapada zmrok mo 
żna szukać go w nieskończoność. 
O przystanku tym pisaliśmy już 

teraz domagajac się oświetlenia 
ze względu na bezpieczeństwo pa 
sażerów, (do ,.4”  trzeba icsiadać 
z wysepki). Nic się jak dotąd nie 
zmieniło. Ponownie tvlęc przypo­
minamy o konieczności oświetle­
nia przystanku. (b)
0

Siadem naszych 
artykułów

R O ZBIÓ R K A DOM U 
GROŻĄCEGO Z A W ALEN IEM

W  Z W IĄ Z K U  z no ta tką  w  „ K u ­
r ie rz e "  p ł . „U w a ga tłom  grożący 
za w a len ie m ", D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ieszka lnych n r  l  
Szczecin — Śródm ieście zaw iada­
m ia , że budyn ek  p rzy  u l. P io tra  
S ka rg i 54 zos ta ł rozebrany.

N A P R A W IO N A  STU D N IA

N IEC ZYN N A do n iedaw na stud­
n ia  p rzy  u l. Dubois — ja k  dono­
si M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o Wo­
dociągów  i K a n a liz a c ji — zosta­
ła  napraw iona .

DLACZEGO B R A K  BY ŁO  
H ER BATY?

O D P O W IA D A JĄ C  na r.aszą n o ta t­
kę  o b ra ku  h e rb a ty  w  bu fec ie na 
dw o rcu  ko le jo w ym  Szczecin — 
N iebuszewo. d y re k c ja  O kręgow ych 
Z ak ła dó w  G astronom icznych w  
Szczecinie w y ja śn ia , że z pow odu 
słabego c iśn ie n ia  gazu tru d n o  b y ­
ło  zagotować wodę na herbatę. 
N a to m ia s t p iw o  podgrzewano je ­
d yn ie  na m a le j m aszynce e le k ­
tryczne j.

W Y JA Ś N IE N IE  D YR EK C JI 
PO CZTY 1 TEŁ.

W  Z W IĄ Z K U  z  no ta tką  ;.K u rie ­
ra ”  p t .  „P ro p o zyc je  abonentów  te  
le fo n iczn ych ", d y re kc ja  O kręgu 
Poczty  i T e le ko m u n ika c ji w y jaś­
n ia , że w  zasadzie każdy abonent 
je s t uprzedzany o m ającym  na­
s tą p ić  w y łączen iu  jego apara tu  
z pow odu n ieuregu low an ia  ra ­
chu nku . Jed yn ie  w  przypadku 
trud no śc i w  uzyskan iu  połącze­
n ia  następu je to  bez uprzedze­
n ia .

Jednocześnie d y re ke ja  zapowia­
da, ta  w  b r. sp isy te le fonów  bę­
dą dostarczone abonentom  do do-

OB. JOZEF K O W A LS K I. P.racOW 
n ik  n ie  może sam ow o lnie w yb ie ­
ra ć  sobie te rm in u  w ykorzystania, 
u r lo p u , a ty m  ba rd z ie j n ie  może 
sam owolnie w y jeżdżać na urlop , 
gdyż spraw y te  na leży uzgodnić 
z k ie ro w n ic tw e m  przdś ięM orstw a. 
Postępowanie Pana m ogło po de r­
w ać zaufanie pracodaw cy do Pa­
na i  spotyodować w ypow iedzenie 
um ow ę o pracę. Za n ie  w yko rzys ta  
n y  u r lo p  na leży się Panu e k w i­
w a le n t. (S - ll)

OB. L . M ORGAS. GOLENIÓW . 
P racodaw ca może bez uzasadnie­
n ia  p rzyczyn w ypow iedz ieć um o­
w ę o pracę w  ustaw ow ym  te rm i­
n ie . (S-13)

OB. JA N  KO DIB. SZCZECIN. W 
zasadzie w ypow iedzen ie  um ow y o 
pracę m ożliw e je s t bez uzasad­
n ie n ia  przyczyn. W Pana w ypad­
ku , jeże li do ukończenia 65 ro­
ku  życia, a w ięc do uzyskan ia  
u p raw n ie ń  do  re n ty  starczej — 
pozostało 8 m iesięcy, pracodaw ca 
n ie  m óg ł w ypow iedz ieć u m o w y 
o pracę. (S-14)

OB. K U ŁA K O W S K A  ZE  SZCZE­
C IN A . Z ak ła d  p ra cy  obow iązany 
Jest w v s ta w ć  Pani zaśw iadczeni» 
po trzebne do uzyskan ia  re n ty . Wo 
bec za is tn ia łych  trud no śc i, ra d z i­
m y zw róc ić  się do nadrzędnej 
je d n o s tk i z zażaleniem  1 żąda­
niem  odna lezienia akt, bądź l is t  
p ła cy za okres p ra cy. (S-lS>

OB. W L. M A LIS ZE W S K I. Jeżeli 
w  okres ie ostatn ich 10 la t  może 
Pan w ykazać się pracą zarobko­
w ą w okres ie co n a jm n ie j 5 la t. 
wówczas będzie Pan m óg ł s ta rać 
się o ren tę inw a lid zką . (S-I5)

Szczeci, «kle Z a k ła d y  Graflezne



Smolik sędziowski

„znokautował“
Z i e l i ń s k i e g o

W WARSZAWIE spot cz3’Io się spotkanie w 
kały się dwa najlepsze wadze ciężkiej pomię- 
zespoły I I  ligi bokser- dzy warszawskim „bom 
skiej: Gwardia War- bardierem“  Laskiem o-
s/.awa i Pogoń Szcze- raz Zielińskim. W II  
cin. Obydwie drużyny rundzie bokser Pogoni 
nie przegrały w tym se wypadł z ringu, uderzył 
zonie ani jednego me- się o stolik sędziowski 
C7.u. Wygra'a pewnie i został . wyliczony. O -

• Gwardia — 13:7 i umoc czekiwane z dużym za­
biła się na pozycji li-  interesowaniem spotka?

• dera. Teoretycznie nie w wadze lekkopół-
Gwardia ma już za- średniej między Kule- 
pewniony awans do I jem (Gwardia) i Joze- 
ligi. fem Pińskim (Pogoń)

Niecodziennie za koń- zakończyło się szczęśli- 
. wym dla Kuleją remi-

UELSES
- 4,83 m
w  sko ku  
o ty c zc e

PODCZAS mityngu 
lekkoatletycznego w 
Waszyngtonie Ameryka 
nin Uelses ustanowił 
nieoficjalny halowy re­
kord świata w skoku' o 
tyczce, poko<nująć wyso 
kość 4,83. Rezultat, ten 
jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego najlep 
6zego wyniku halowego
— Bragga.

sem.
A oto wyniki walk 

(na pierwszym miejscu 
zawodnicy Gwardii): 
Krawczyk wygrał, przez 
tko w I rundzie z Po- 
gońskim, Rękawek zre­
misował z Sielczakiem, 
Milewski . zwyciężył 
przez tko w. I I I  rundzie 
Lutyńskiego' Niedżiń- 
ski uległ Karczewskie­
mu, Kulej zremisował 
z Pińskim, Reszczyński 
przegrał przez dyskw. 
w IJI rundzie z Papie- 
rzem, Szymaniak zwy­
ciężył Raginię przez pod 
danie w I I I  rundzie, 
Walasek zdobył punkty 
wo, Cżyż zremisował z 
Sidorowiczem i Lasek 
wygrał przez ko w II 
rundzie z Zielińskim.

c r ig w im

Turniej w hali napawa optymizmem

Bez fauli na boisku,
ale nie zabrakło ich
na widowni

Pilarski z Opola
rewelacjq turnieju
„Trybuny Ludu'

lekkópóUcedniej 
w ieź i  K raków ; 
w a n e  w yg ra ł
(Gdańsk)'. W w ¡

PO DWÓCH dn iach 7m a- b a rw n ym  p o jed ynku ,
gan czołow ych po lskich bo sk i (B vd«o*zcr| w ypur 
k ie ró w , zakończony zoRtal w al "* ‘ s fa re  (K raków  ).
w  Gdańsku V  tu rn ie j . . .  ...................
k w a k i  „T ry b u n y  Lu du ' 
r o i  »kiego Z w ią zku  Bokser­
skiego. Spotkan ia fina łow e  
o raz 3 w a lk i rozegrane o 
m ie jsca  3—4 sta ły  na dużo 
w yższym  poz iom ie oci ty ch , 
k tó re  od b y ły  się w p ie rw - 

, szym  dn iu  zaw odów . I tym  
razem , ja k  w  każdym  1 r k -  
t  y  e h cza ■>o w y c h tu rn ie jó w ,
W;d7.ow: e w ype łn ia ją cy
s rc re ln ie  hale gd ań sk ie j Po 
lo n ii,  b y li św iad kam i n ie ­
spodzianki. W wadze m u ­
szej u ta len to w a ny  P ila rsk i 
w Opola swoją pięćdziesiątą 
w  ka rie rze  w a lkę  w y g ra ł z 
rep rezen tan tem  Po lsk i

nięwem  Olechem

:a ja l K u ćm ie rz  I I  
Góra). ponieważ 

ńwany M azurek z 
vy n ic  m óg ł sianać 

\ l  wadze lekko -

(Slask), po dość c ieka w ej 
w alce, w y p u n k to w a ł Bauer 
ka (Gdańsk). W śrerin ie j 
Dam pc u  (G dański w ygra ł 
J e d n o g ło śn i ze Stańczykow­
sk im  (•* ó d ■>. IV pó łc iężk ie ), 
po spa rrin eo w vn t spntkarriu 
dw óch kolegów  k lub ow ych  
łó d z k ie j G w ard ii. Józ-cfo-

cięzća, to  na jw iększe o t lk ry  w ic -  po kon a ł K u ba ck ii 
c ie  tu rn ie ju . 20-letm pię - O czek iw any z dużym  za'n- 
ściarz K o le ja rza  K lu czb o rk  te re sow rn  era p o ie d rn e k  w 
w ie  co to  je s t sztuka pię- wadź« cież.kiej m iędzy Bra- 
ściarska, boksu ję  popraw - n ic k in i (VVar«zawa) i M ał- 

> le w y  Pro  k iew iczem  (Sia*k) zakoń-
sty i bardzo 
ko n tra  zapew n iły  m u z w y ­
cięstw a. O lech, k tó ry  ma 
reprezentow ać Polskę w  me 
c m  z N H F, boksował na 
sw oim  no rm a lnym  pozio­
m ic , tzn. s iłow o, chaotycz­
n ie , bez żadnego p lanu. IV 
k o g u c ie j, d ru g i kandydat 
do rep rezen tac ji P o lsk i na 
m ecz z N R F Bend ig 
(Gdańsk), w ykaza ł na to­
m ia s t wysoka fo rm ę, zw y ­
ciężając pewnie am bitnego 
1 bp !owego W o jdy la ka  (Byd 
goszezj. O czekiwane z w ic i 
k im  zain teresow aniem  spot 
kan ie  w  wadze p ió rko w e j 
m iędzy A d am sk im  (Byd- 
gosr.cz i G iitm anem  (Śląski 
p rzyn io s ło  tym  razem je d ­
nogłośne zw yc ięstw o Adam  
skiem u.

IV  wadze le k k ie j, po bez

. twyelęsi 
p u n k ty  M a łk iew icza . Bra- 
n i r k i  o trzym a ł dw a upom ­
nienia .

DRUGA RUNDA halowego turnieju pił­
karskiego jeszcze raz wykazała jak bardzo 
nam potrzeba tego rodzaju imprez. Gdyby 
widownia hali mogła pomieścić dwukrot­
nie tyle osób chyba nie zabrakłoby kom­
pletu. Doping i uczuciowe zaangażowanie 
się publiczności świadczyły, że kibice pił­
karscy pozostają wierni swej dyscyplinie. 
Szkoda jednak, że nie zawsze doping miał 
sportowy charakter O ile bowiem napraw­
dę mało było faulów na boisku o tyle na 
faule pozwala sobie pewna część publicz­
ności. Takie zachowanie jak to demonstro­
wali szczególnie ci najmłodsi, w  wieku 
szkolnym kibice skłania, niestety, do smut­
nych refleksji.

się, że drużyna na tym 
tylko zyska. Z u\v ¿ą 
działacze obserwowali 
występ nowego zawod­
nika pozyskanego przez 
Pogoń — Gackę. Zawo­
dnik ten jednak na ra­
zie nie zaimponował. 
No, ale do sezonu jesz­
cze wystarczająco dużo 
czasu na przygotowa­
nie.

(Rak)

A oto wymiki: Czarni 
II  — Wiarus I I  4:1, Ar 
konia I — Pogoń IV 
4:2, Budowlani I I  — 
Czarni I 1:2, Arkonia II  

—— — ——  — Wiarus I 4:1, Pogoń 
PRZY OKAZJI warto prezesa OZPN Szcze- m  — Czarni I I I  2:3,

się zastanowić nad tym, cin Stanisława Fortuń- pogoń V II—Świt I 3:4,
czy na większych impre skiego: że za 3 lata, gdy Arkonia I I I  — Budo- 
zach, na które masowo dorosną do wieku mło- wlani I  4:2, Arkonia IV 
uczęszcza młodzież nie dzieńczego ci 16-letni _  Pogoń V 0:1, Pogoń
powinni dyżurować wy szczeciniacy będziemy
delegowani przez In- mogli odstępować in­
spektorat Szkolny nau- nym okręgom 0:4
czyciele. Niedżiela u- wych piłkarzy.; Wśród 9:0. 
biegła wykazała bo- jumiorków Pogoni, A r- 
wiem. że defilujący po koni;, wśród zupełnie 
hali z opaskami porząd odmłodzonego zespęłu 
kowi zupełnie nie rea- Czarnych można było 

zobaczyć chłopców bar 
dziej sprawnych fizycz­
nie i często lepiej; przy­
gotowanych technicznie 
niż niejeden z renomo­
wanych ligowców.

II  — Wiarus II 
Pogoń VI — Czarni I  

Pogoń I — Świt I

NIEWESOŁE PROGNOZY 
przed FIS

SENSACYJNA P O R A ŻK A  B IE G U N O W N Y

W ZA K O P A N E M  rozpoczę ły się na rc ia rsk ie  m is trzo s tw * 
O kręgu Tatrzańsk iego w k o n ku re n c ja ch  klasycznych i a l 
pe jsk ich , k tó re  d la  naszej k a d ry  są przedostatn ią e lim in a ­
c ją  przed wyznaczen iem  rep re zen tac ji na F IS  w Zakopa­
nem .

W nocy z czw a rtku  na p ią tek  śnieg ponow nie zac7.ąl sy­
pać w  górach. W ciągu nocy p o kryw a  śnieżna na Kaspro­
w ym  W ierchu „w zb o g a c iła ”  się o dalsze 7 cm. Poniew aż 
w górach przed po łudniem  b y ły  n ie  ty lk o  gęste opady, ale 
rów nie ż m gła, kon ku re nc ję  zjazdow e m is trzostw  okręgow ych 
zostały przesunięte. Na trasach zapasowych F IS  na C y h r ll 
na tom iast zgrom adziła się cala czo łów ka biegaczy. Z ab rak­
ło jed yn ie  chorego Z e lka .

P ada jący śnieg u t ru d n i ł  z adanie biegaczom i sp ra w ił, ż,e na 
poszczególnych <#dcinkach tTasy b y ły  różne w a ru n k i — 
św ieży puch, lód . a także z.upełnie m o k ry  śnieg. Poza ty m  
trasy  b y ły  źle prze tarte , ta k  w ięc s ta rtu ją c y  z da lszym i 
n iin ie ra m ' m ie li e /eksze szanse.

B ieg kob ie t na 5 km  zakończy ł się sensa­
cy jna porażką naszej na jlepsze j zaw odn icz­
k i B ie gu nó w n y. Na pó łm e tku  B iegunów na 
m ia ła  na jlepszy c-ss. jed na k biegnąc z nu ­
m erem  6 m ia ła  tru d n e  zadanie. Na m ecie 
t łum a czy ła  się źle posm arow anym i n a rtam i.
Za ję ła  ostatecznie d o p ie ro  p ią te  m iejsep.
R ew e la cy jn ie  w yp a d ła  zaw odn iczka AZS 
S tem paków na, k tó ra  n tia la  num er s ta rtow y  
13. W ygra ła  ona zdecydow anie, w yprzedzając 
B ie gunów nę aż o 33 sek.

Również naszym czołow ym  biegaczom p ią t 
ko w y  start, n ie  bardzo się uda ł. Na c ię żk ie j 
trasie uzyska li słabe w y n ik i,  a np. R ysula 
i F u rta k  n ie  u k o ń czy li k o n k u re n c ji.  T łu m a ­
c z y li się z ły m i sm aram i.

Na tle  s łabej ¡postawy biegaczy, bardzo dobrze w y p a d li 
. .ko m b in a to rzy " . N ajlepszy z n ich  G roń-G ąsien ;ca za ią ł w  
b iegu 5 m ie jsce, Józef Gąsienica b y ł 7, a P o lan kow y 11.

Po zawodach m gr Fiszer je s t zdania , że w y ją tk o w o  ‘ rud ­
ne w a ru n k i na tras ie  biegow ej n ie  po zw o l.ly  na w łaściw ą 
ocenę aktua lnego poziom u czo łów ki.

...ALE  ŚN IEG U  C H YBA N IE  Z A B R A K N IE

Z  TRZEC H  ko n k u re n c ji n a rc ia rsk ich , k tó re  m ia ły  być wczo 
ra j rozegrane, od by ła  się ty lk o  jed na  — b:eg szta fetow y 
mężczyzn 4 s  10 km . Bez prze rw y  pada jący śnieg un iem oż­
l iw i ł  rozegranie s la lom u-g iganta  na K a sprow ym  W ie rchu 
oraz zm us ił o rg an iza to ró w  do odw ołan ia  ko n ku rsu  skoków  
na Ś redn ie j K ro k w i.

Na u licach m iasta  leży  ju ż  b lisko  pó l m e­
t ra  śniegu, i .'a K asprow ym  W ie rchu leży 
ju ż  p o k ryw a  śnieżna grubości 170 cm. w 
tv m  świeżego śniegu ok. 70 cm. W całych* 
Tatrach w zrasta  n iebezpieczeństwo la w in , 
śnieg pada nadal.

W c iężk ich  w arun kach  rozegrano bieg 
szta fetow y. S tale zm ien ia jące się na tras ie  
w a ru n k i śnieżne sp ra w ia ły , że wszyscy m ie ­
l i  w ie lk ie  trud no śc i ze sm arow aniem  n a rt, 
a  co za tym  idz ie  n ie  każdy z zaw o dn ików  
m óg ł pokazać pe łn ię  sw ych m ożliwości.

Losy biegu rozs trzygn ę ły  się Już na p ie rw  
szej zm ianie , nub iś  z W is ły  i P a w liko w sk i 
ze s ta rtu  po b ie g li b. słabo, s tra c il i ko n ta k t 

*  czołów ką I  ich  d ru żyn y , k tó ry m  przed zaw odam i dawa­
no poważne szanse na  zw yc ięstw o , przesta ły  się w tych  
zawodach lic zyć .

gają na wyzwiska 
sportowe gwizdy. A 
przecież to chyba też 
należy do ich obowiąz­
ków.

cho-

OCZYWlSCIE turniej 
hali rozgrywany w 

innych zespołach i w 
zupełnie innych warun­
kach niż normalne spot 
kćmia piłkarskie nie 
jest zupełnym spraw­
dzianem przydatności 
zawodnika do twerdych

\YYT\IJ!

Ile rm in a rz

Butkiewicz 
i Krawczyk
w ygrali
wyścig 
na przełaj

NA TRASIE przy La 
6ku Arkońskim odbyła 
się wczoraj I II  elim i­
nacja do okręgowych 
mistrzostw w kolar­
stwie na przełaj. Zde­
cydowanie najlepszą for 
mę w licencji I I  wyka­
zał reprezentant LZS 
Stargard BUTKIEWICZ, 
który wygrał tę elimi­
nację w czasie 1:05.43 

Wczorajszą elimi­
nację licencji I II  i IV 
zajął KRAWCZYK z 
Arkonii w czasie 35:58.

TURNIEJ, j
dzi o poziom 
wy, jest imponujący.
Siedząc wczoraj na hali - , ■ , ,
mieliśmy okazję znaleźć żna zaobserwować to c 
potwierdzenie niedawno się nazywa piłkarskim 
wypowiedzianych w roz talentem. A takich u a 
mowie z naszymi stole- Lutowanych młcdycn 
cznymi kolegami słów piłkarzy wynotowali t-e 

nerzy chyba sporo. 
DOBRZE przygoto-

sporto- > trwających przecież 
00 minut meczów ligo­
wych. Ale już tutaj mo

Pogoń ; : .
mistrzostwo

w lidze pitki ręcznej
WE WCZORAJSZYCH raz lepsze umiejętności 

spotkaniach w Lidze techniczne pozwoliły jej
Halowej piłki ręcznej 
mężczyzn padły nastę­
pujące rezultaty: W
pierwszym meczu Po­
goń pokona1* Włóknia­
rza 24:14 (10:6). Bramki 
dla Pogoni zdobyli: Szy 
bowicz 7, Warsamis 6, 
Ikonomus 3. Karawasi- 
lis 3, Primikilis 2 i No-

jednak w końcówce do­
prowadzić do stanu 
24:14.

W DRUGIM spotka­
niu zanosiło się na sen 
sację, ponieważ wice- 
lider tabeli — AZS 
PAM przegrywał do 
przerwy z LZS Zdroje 

W drugiej części
wak 2. Dla Włókniarza spotkania akademicy o- 
zaś: Zgrych 3. Łopacin- panowali grę, stopniowo 
ski 3, Maksła 2. Busiuk odrabiając utracone 
Cz. 2,.Smaga1ski 2, Bu- bramki. Wygrali osta- 
siuk L. 1 i Switalski 1. tec7nie 16:i 3

Do niespodzianki do- 
SPOTKANIE było cie szło - natomiast w trze- 

kawe, ponieważ ambit- cim meczu, w którym 
na drużyna Włókniarza, WKS Wiarus uległ po 
zmusiła'do jak najwięk wyrównanej i niesłycha 
szego wysiłku zbyt non nie denerwującej grze 
szalancko grającą Po- — AZS Klubowi 25:21 
goń Na 14 minut przed (13:13). 
końcem meczu Pogoń Po wczorajszych spot- 
prówądziła różnicą tyl- kaniach zdecydowanym
ko 2 ,brśmek. Większa lidprem w tabeli jest I po na jmłodszych wycho 
rutyna, opanowanie o- Pogoń. _ (man)j wanków klubu, i zdaje

wany, bardzo odporny 
psychicznie, młodziutki 
zespół I I I  Arkonii. któ­
ry w meczu z Budowla 
nymi I mimo straty za­
raz na wstępie 2 bra­
mek nie załamał się psy 
chicznie i potrafił zape- 
wnić zwycięstwo w sto- 
sunku 4:2. Warto tu 
zwrócić uwagę na szczu A X V  
płego małego chłopca nSNN, 
Wacława SZARYŃ- V\SN 

KIEGO, na pewno nie 
przeciętny talent i przy 
dobrym prowadzeniu 
się i solidnej pracy mo śSKSJ 
że dojść do czołówki pił

JAK ZWYKLE naj- SSN^ 
większe zainteresowanie 
towarzyszyło meczom, 
w których występowali nSSS 
ligowcy. Wśród „sta- 
rej gwardii“  bardzo do- śSSX 
brą formę już po raz SSSN 
drugi demonstruje SLO cCCO 
WIŃSKI. Z nowych za- 
wodników najbardziej ANNS 
podobał się młodszy 
KRASUCKL który dvs- 
ponuje dużą szybkoś- NNNN 
cią i chyba nie gorszą oNN^.. 
od starszego brata te- 
chniką piłkarską. Widać 
rezultaty rocznej pracy 
trenera Kamińskiego w 
zespołach Czarnych. Trc SSSN 
ner ten. znany ze swe- 
go zamiłowania do szko • .SSNSr 
lenia młodzieży Sięgną?

GRUPA , 1A ’* I L IG A  GRUPA „ B ”
I I  m arca  (rew anż — 13 m aja) 

l  egia — Stal S. Odra — S ta l M .
C racovia — R uch Lechia — W isła
IK S  — G w ard ia  P o lon ia — Lech

18 m arca (20 m aja)
Ruch — LK S W isła — Po lon ia
Stal S. -  C racov ia  S ta l M . — Lechia
G ó rn .k  — Leg ia  A rk o n ia  — Odra

25 m arca (27 m aja)
C racovia — G ó rn ik  Lechia — A rk o n ia
LKS — Stal S. P o lon ia  — S ta l. M.
G w ard ia  - -  Buch Lech — W isła

I  k w ie tn ia  (3 czerwca)
Sta l. S. — G w ard ia  s ta l M. — Lech
G ó rn ik  — LK S A rko n ia  — P o lon ia
Legia — C racovia O dra — Lechia

22 k w ie tn ia  (S czerwca)
LK S — Legia P o lon ia — Odra
G w ard ia  — G ó rn ik  Lech — A rkon ia

Ruch — S ta l S. W isła — S ta l M .
29 k w ie tn ia  (10 czerwca)

G ó rn ik  -  Ruch A rk o n ia  — W isła
Legia — G w ard ia  O dra — Lech
C racovia — ŁK S Lechia — P o lon ia

R m a ja  (21 czerwca)
G w ard ia  — C racovia Lech — Lechia
Ruch — Legia W isła — Odra
Stal S. — G ó rn ik  S ta l M . — A rkon ia

5 i 15 s ie rpn ia  ro z ry w k i o ko le jność m ie jsc 
GRUPA „ A ”  I I  L IG A  GR U PA „ B ”

I I  m arca <13 m aja)
Uniia T . -  S ta l s iąsh _  A rka
Slav ia  — P iast Zaw isza — W awel
N aprzód — Po lon ia G a rbarn ia  -  Szom b ierki
U n ia  R. — Krosno Pogoń — B a łty k

18 m arca (20 m aja)
Krosno — U n ia  T . B a ltv k  — Śląsk
P o lon ia — U nia  R. Szom b ierki — Pogoń
P iast — N aprzód W awel -  G a rbarn ia
S ta l — S la v ia  A rka  — Zawisza

25 m arca (27 m aja)
S la v ia  — U n ia  T . Zaw isza — Slask
Naprzód — Stal G arbarn ia  -  A rka
U nia R. — P ia st Pogoń -  W awel
Krosno — P o lon ia B a łty k  -  S zom b ierk i

I k w ie tn ia  (3 czerwca)
U N IA  T . — P o lon ia  Śląsk — S zom b ierk i
Piast — Krosno W awel -  B a łty k
S ta l — U nia  R. A rka  -  Pogoń
Slavia — Naprzód Zaw isza -  G a rbarn ia

22 k w ie tn ia  (10 czerwca)
Naprzód — U nia T. G arbarn ia  -  Śląsk
Unia R. — S lav ia  Pogoń — Zawisza
Kro«! — s ta l B a łty k  -  A rka
Po lon ia — P iast Szom b ierki -  W awel

29 k w ie tn ia  (17 czerwca)
U nia T . — Piast 
S tal — Polonia 
S lav ia  — Krosno 
Naprzód — U nia  K

— u rna R
— Naprzód
— Slavia
Stal

21

Slask — W awel 
A rka  — Szom b ierki 
Zaw isza — B a łty k  
G arbarn ia  — Pogoń 

czerwca)
Pogoń — Śląsk 
B a łtyk  — G arbarn ia  
Szom b ierki — Zawisza 
W awel — A rka
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